
Dyskusja nad budżetem Min. Przem. i Handlu
na plenarnem posiedzeniu Sejmu

WARSZAWA, 22.2 (tel. wł.). Po zar 
kończeniu obrad nad budżetem Mini­
sterstwa oświaty, Sejm obradował do 
późnego wieczoru nad budżetem Mini­
sterstwa przemysłu i handlu. Referent 
pos. Sowiński, wiele miejsca poświęcił 
w swym sprawozdaniu zagadnieniu 
skrócenia czasu pracy. Zdaniem refe­
renta wymaga ono pozytywnego załat­
wienia w ten sposób, który by nie na­
ruszył najistotniejszych zdobyczy so­
cjalnych warstw pracujących w Polsce, 
jaką jest m. in. możliwość pracy. Mów­
ca wskazał, że sprawa ta nie jest jesz­
cze w płaszczyźnie międzynarodowej za­
łatwiona jakimś wiążącym porozumie­
niem, że wprowadzono tu i ówdzie skró­
cenie czasu pracy dla niektórych gałęzi 
ale to w żadnym wypadku nie może o- 
bjąć przemysłów eksportujących. Da­
lej referent wysuwa szereg zastrzeżeń 
co do skrócenia czasu pracy w górni­
ctwie powołując się na opinie wydane 
przez Izby przemysłowo - handlowe ka­
towicką i sosnowiecką.

Omawiając problemat kapitałowy 
mówca wyraża pogląd, że potrzeba ka­
pitałów w Polsce jest tak olbrzymia, iż 
nie należy się wyrzekać lojalnej współ­
pracy obcych kapitałów. To byłoby sa­
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Walne zebranie członków
SYNDYKATU DZIENNIKARZY

W niedzielę, dnia 21 bm. w sali hote­
lu „SaVoy“ w Katowicach odbyło się 
doroczne walne zebranie Syndykatu 
dziennikarzy śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego. Zebraniu przewodniczył reda­
ktor Burczak. Po wyczerpujących spra­
wozdaniach zarządu, stwierdzających 
dalszy pomyślny rozwój organizacji, 
przeprowadzono dyskusję, w czasie któ­
rej omówiono szereg spraw, dotyczą­
cych zawodu dziennikarskiego, ustawy 
dziennikarskiej, pomocy bezrobotnym 
kolegom, oraz natury wewnętrzne orga­
nizacyjnej, po czym na wniosek komi­
sji rewizyjnej udzielono ustępującemu 
zarządowi absolutorium oraz wyrażono 
specjalne podziękowanie za wydatną 
pracę i owocną gospodarkę finansową.

W wyniku wyborów do nowych 
władz Syndykatu wybrani zostali: pre­
zes — Sławik Henryk (Gazeta Robot­
nicza) ponownie, wiceprezesi: Smotryc- 
ki Jan (Polonia) i Rumun Edward (Pol 
Bka Zachodnia), członkowie zarządu: 
Pałędzki Bolesław (Polonie), Sperling 
Henryk (PAT), Duda-Dziewierz (Polo­
nia) i Renik Józef (Polska Zachodnia).

Komisja rewizyjna: Heynar (IKC),
Nogaj (Polonia), i Horski (Espres Po­
ranny) .

Sąd koleżeński: ks. dr. Marchewka
(Mały Dziennik), Burczak (PAT),,
ćwierk (Expres Zagłębia), Oskólski
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mobójstwem. Angażowanie się tych ka­
pitałów zwłaszcza w przedsiębiorstwach 
nowych, wymagających dużych nakła­
dów inwestycyjnych jest ze wszech 
miar wskazane.

MOWA MIN. ROMANA
Po referencie zabrał głos minister 

przemysłu i handlu, p. Roman, który o- 
świadczył m. in., że nasza polityka go­
spodarcza w ogóle, w szczególności zaś 
polityka przemysłowo - handlowa win­
na szukać przede wszystkim własnych 
dróg, właściwych naszemu narodowi. 
Nasza własna rzeczywistość wskazuje 
niezbicie na dwa zasadnicze cele: 1) 
podniesienie potencjału obronności pań­
stwa, 2) danie zatrudnienia bezrobot­
nym, oraz z roku na rok powiększają­
cej się ludności.

Uprzemysłowienie kraju wysuwa się 
tym samym jako naczelny nakaz wszel­
kiej racji stanu, tak polityki wojsko­
wej, jak i społeczno - gospodarczej. Ja­
ką drogą należy kroczyć, by jak naj­
szybciej i jak najlepiej dość do wysu­
niętych celów? Przede wszystkim trze­
ba wytworzyć w społeczeństwie odpo­

Wojska rządowe zajęły Oviedo

KRAKÓW, 22.2 (tel. wł.). Stan zdro 
wia przebywającej w krakowskim szpi­
talu więziennym Wandy Parylewiczo­
wej uległ znacznemu pogorszeniu. Za­
chodzi obawa o życie oskarżonej.

W związku z tym lekarze szpitalni 
zawiadomili, o tym p. Parylewicza, któ­
ry niezwłocznie przyjechał do Krakow-a. 
i wszczął starania o zobaczenie się z żo­
ną i pozwolenie na przeniesienie jej do

WIBDES, 22.2. (Tel. wl.) Niemiecki 
minister spraw zagranicznych v Neu- 
rath, przybył w poniedziałek przed 
południem wraz z otoczeniem z wizy­
tą oficjalną do Wiednia. Na bogato u- 
dekorowanym dworcu .gości niemiec­
kich witali: kanclerz dr Schusclinigg, 
reprezentant prezydenta związkowego 
MilklaSa, dyrektor gabinetu H'1'br. mi­
nister spraw zagr. dr Schmidt, poseł 
włoski Balata, poseł węgierek-, dr Hnd- 
nay, oraz członkowie ambasady nie­
mieckiej z ambasadorem v. Papenem 
na czele. Przy powitaniu na dworcu 
małżonka austriackiego ministra spraw 
zagranicznych wręczyła małżonce w 
niistra Neuratha bukiet czerwonych 
róż-. ■ -■ *

Z dworca goście nL-mieccy odjechali

MĄDRYT, J12. Korespondent Ha- 
vasa donosi, iż według wiadomościi^-c- 
trzymanych z Gijon, wojska rządowe 
zajęły Oviedo. Było to wynikiem ope­
raty j, jakie rozwijały się w ciągu o-' 
stanioh dni. O godz. 4 rano artyleria 
rozpoczęła ostrzeliwać miasto. Nascęp- 
nite wojska rządowe przystąpiły do a- 
taku. zajmując najgłówniejsze p'łą-

Czerna komunikacyjne miasta. Najza­
ciętsze walki toczyły, się ddkola gma­
chu sierocińca, znajdującego się na gó 
rze, dominującej nad miastem. Pow­
stańcy stawiali za jadły opór.

MADRYT, 22.2. Według ikómiunikatu 
oficjalnego, wojska rządowe doya v 
się głęboko do Oviedo, gdzie toczą się 
becnie walki. Ovied jest ze wszystkich 
stron otoczone przez wojska rządowe.

Parylewiczowa poważnie chora
Mąż jej przybył do Krakowo

„HE1L HITLER” W WIEDNIU
Manifestacja hitlerowców z okazji przybycia min. Neuratha

wiednie dla rozwoju przemysłu warun­
ki moralne. Niechęć i pogarda stanu 
szlacheckiego dawnej Rzeczypospolitej 
do rzemiosła, handlu i żeglugi, była jed­
ną z wielu zresztą przyczyn gospodar­
czego zacofania narodu.

Drugim warunkiem jest wytworzenie 
możliwie stałych ram dla wytwórczości 
przemysłowej, życie gospodarcze i to 
nie tylko oparte na inicjatywie prywat­
nej nie znosi niepewności i przypadko­
wości. Musi ono mieć możliwość plano­
wania i kalkulowania na dłuższą metę.

Postulat zapewnienia minimum chłoń 
-ności rynku wewnętrznego, łączy się z 
trudnym postulatem, bez którego prze­
mysł rozwijać się nie może, t.j. postu­
latem zapewnienia mu rentowności, czy 
li odpowiednich cen. Pod tym względem 
istnieje w Polsce daleko idący chaos po­
jęć. Trzeba sobie powiedzieć wyraźnie, 
że produkcja przemysłowa jest zjawi­
skiem kapitalistycznym i że wszelkie 
procesy produkcyjne w przemyśle, wy­
magają efektywnych nakładów pienięż­
nych. Teza ta jest słuszna nie tylko w 
przemyśle przetwórczym, lecz również 

lecznicy prywatnej. Prawdopodobnie 
jutro zbierze się na koszt p. Parylewi­
cza w szpitalu więziennym konsylium 
lekarskie, które zadecyduje o sposobie 
leczenia chorej.

Według opinii lekarzy szpitalnych, 
choroba Parylewiczowej wynikła wsku­
tek utworzenia się w żołądku jakiegoś |dą nadal zatrudniały 
nowotworu.

do hotelu Imperial, gd-.fe zamieszkają 
jako goście rządu arknriaękiego-

'Wzdłuż drogi, wiodącej z dworca 
do hotelu ustawili hitlerowcy wśród 
tłuimów publiczności silne grupy bo­
jówek hitlerowskich, które zainsceui- 
zowały demonstrację polityczną: wzno 
sząjc okrzyki: „Heli Hitler", „HeiJ na- 
tional-aozialisdsches Deutsohland" itp. 
Skoncentrowana policja w sile 5 ty­
sięcy ludzi z trudem tylko zdołała u- 
trzymać porządek i powstrzymać na- 
pór organizacji hitlerowskiej na jezd­
nię, Dokonano kilku dziesięciu aresz­
towań.

Wkrótce potem udał się v. Neurath 
w otoczeniu ambasadora v. Papena, 
niemieckiego attache wojskowego gen. 
von Muflfa i wyższego oficera austriac­
kiego ood pomnik poległych żołnierzy.

w podstawowych przemysłach surow­
cowych, posiadających u nas szczegól­
nie ważne znaczenie.

Bardzo ważną grupę materialnych 
czynników w dziale uprzemysłowienia 
stanowi dostosowanie rynku pieniężne 
go do potrzeb przemysłu, oraz posiada­
nie odpowiednich warunków do tworze­
nia procesu kapitalizacyjnego.

Posiadając strukturę państwową, w 
której clou zagadnienia gospodarczego 
znajduje się niewątpliwie w ożywieniu 
wewnętrznym nie możemy tym nie 
mniej doceniać wielkiej wagi, jaką po­
siada dla nas wymiana z zagranicą.' Bio 
rąc to pod uwagę uważam, zas wój o- 
bowiązek stwierdzić, że dążymy do 
zwiększenia naszych obrotów zagranicą 
przez zachowanie korzystnych tenden- 
cyj rozwojowych.

W zakończeniu swego przemówienia 
minister oświadczył, że wytyczne poli­
tyki przemysłowo - handlowej, które 
przedstawił, mogą się wydać niejedne­
mu zbyt b ladę. Jestem jednak przeko­
nany, kończył minister, że wkraczamy 
na drogę wysiłku organizacyjnego, ma­
jącego doprowadzić nas szybko do więk­
szej prężności materialnej. Nie możemy 
eksperymentować. Polska musi się roz­
wijać bez wstrząsów i gwałtów.

Konfiskaty
WARSZAWA, 22.2 (tel. wł.).. Dzi­

siejszy numer „ABC“ został skonfisko­
wany dwukrotnie. Pierwszej konfiska­
cie uległa notatka w związku z dekla­
racją płk. Koca, a drugiej konfiskacie 
uległ początkowo niezajęty artykuł 
wstępny p.t. „Nic nowego". Skonfisko­
wany został również „Goniec Warszaw­
ski" za końcowy ustęp artykułu p.t 
„Deklaracja płk. Koca".

Strajk góralków w Anglii?
LONDYN, 22.2 (tel. wł.). Donoszę 

z Birmingham, że 50.000 górników w 
środkowej Anglii grozi strajkiem po­
cząwszy od 6 marca, o ile kopalnie bę 

robotników nie- 
zrzeszonych w związkach zawodowych.

austriackich, gdzie złożył wieniec z 
szarfami o niemieckich barwach nafto

W^IEDEN, 22.2. (Tel. wł.) Organ kan 
clerza Schuschinigga „Neuigkeit Wek- 
<blatt“ omawia sprawę przedpołudnio­
wej manifestacji hitlerowskiej z oka­
zji przyjazdu Neuratha i zaznacza, że 
manifestanci n;e zdają sobie sprawy z 
tego, co czynią. Przybyli oni do Wie­
dnia nie po to, aby powitać niemiec­
kiego ministra, lecz po to, aby urzą­
dzać .manifestację polityczną i okazać 
gościowi brak dyscypliny, w społecian- 
stwię. Demonstracja odbyła eię przed 
gmachem „Frontu Ojczyźnianego'1, w 
któijim nie było kanclerza. Była żąłem 
skierowana przeciwko frontowi ófczyś 
nranemu, a więc przeciw państwo:-*



R „KURJER ZACHODNI** wtorefc dnia & 493? rosn 5$

Deklaracja ideowo-polityczna 
obozu tworzonego przez pułkownika Adama Koca 

brony Państwa, zwracając saę do wszystkich,Za względów technicznych nie mogliśmy 
wczoraj zamieścić w całości deklaracji 
ideowo - politycznej płk. Koca. Ze wzglę­
du na doniosłość polityczną tej deklaracji 
przytaczamy ją dzisiaj w całości:

_ Dnia 24 maja 1936 roku Marszałek Edward 
śmigły-Rydz przeprowadził w mowie swcjoj 
głęboką analizę sytuacji w Polsce i wskazał 
zadania, które przed społeczeństwem polsk:m 
stoją i cele, jakie musimy osiągnąć. Wskazał 
„drogę, na której na pewno możemy dorów­
nać naszym sąsiadom. Jest to sprawa zorga 
nizowauia woli ludzkiej". „Jak można organi­
zować państwo — mówi Marszałek Śmigły- 
Rydz — jak można myśleć o uzdrowieniu cze­
gokolwiek w państwie wtedy, kiedy się nie ma 
tej zorganizowanej, jednolicie kierowanej 
woli".

„W imię.czego trzeba ją organizować?“
„Uważam, że jedynym naszym hasłem, któ­

re może, być tym pionem moralnym, jest ha­
sło. obrony. Polski". „Chodzi o ujęcie tego pro­
gramu szerzej". „W tym programie wszystko 
się znajdzie, znajdzie się droga wyjścia z na­
szych stosunków gospodarczych, znajdzie się 
droga, która nas doprowadzi do wyzwolenia 
sił moralnych i twórczych w narodzie, d;> sku­
pienia ich, do wytworzenia nowych wartości, 
których nam tak bardzo potrzeba".

Takie- były wskazania Marszałka Śmigłego- 
Rydza.

Posłuszni nakazowi patriotycznego obowiąz­
ku i mając dobrą wolę służenia jak najlap'ej 
Ojczyźnie, zabieramy głos i zwracamy się do 
tych w narodzie, którzy chcą być świadomymi 
współtwórcami ; teraźniejszości i przyszłości 
Polski, którzy pragną życie wewnętrzne Pol­
ski’ nastawić na styl i poziom godny wielkiego 
narodu, tworząc cenne dziedzictwo tradycyj 
dla przyszłych pokoleń i pomyślny start dla 
ich' wysiłków.

Zabieramy głos, mając głębokie poczucie 
prawości naszej inicjatywy i słuszności obra­
nego przez naszą myśl kierunku.

Życie narodu ma swą duchową ciągłość, 
którd trwa poprzez stulecia, stanowiąc istot­
ną , zasadę historycznych jego przeobrażeń. 
Każde „dziś" ma swoje „wczoraj" i swoje „ju­
tro". Polskiego „wczoraj" w obszernym zna­
czeniu historycznej przeszłości analizować ’ nie 
mamy zamiaru. Historiografia przeprowadzi­
ła analizę naszej dawnej wielkości i błędów, 
a niedawno jeszcze rozbrzmiewał wśród nas 
głos Marszałka Piłsudskiego, który — nawią­
zując do czynników bohaterstwa i wielkości 
ducha polskiego, gromiąc zaś nieustępliwie je­
go wady — całego życia nieszczędnym eks- 
pensem odrabiał szkody i naprawiał błędy pol­
skiej przeszłości.

Jakież jest polskie „dzisiaj"?
Polska dzisiejsza jest dziełem Józefa Pił­

sudskiego. On wytworzył jej zasadnicze ele­
menty moralne i materialne, dokonując tego 
w niezwykle trudnych warunkach wojny i na­
stępującego po niej pokoju. Zbudował pań­
stwo; będące nieodzowną potrzebą dla naro­
du, chcącego żyć i wypełnić swą misję dzie­
jową.

Polacy, podniesieni elementem żołnierskiego 
bohaterstwa i wyprostowani duchowo. zwycię­
stwem wojennym pod naczelnictwem Pierwsze­
go Marszałka Polski, oświeceni przez Niego 
w rządzeniu się i regulowaniu swych ibowiąz- 
ków w stosunku do sprawy publicznej, okazu­
ją dużo szczerej chęci służenia Ojczyźnie. Wy­
twarzają się w narodzie pewne prądy uczucio­
we i myśli, które jednak, nie definiując _si_ę 
dość jasno i nie obejmując całości zagadnień, 
mogą łatwo wyładować się w taniej choć buń­
czucznej fraizeologii i nie skoordynowanych 
odruchach, przemieniając w zło i słabość to, 
co powinno stać saę źródłem siły i dobra.

Nie tylko dobre chęci, lecz nawet realny wy 
siłek, jakoteż i praca ożywiona najlepszym 
duchem nie wydadzą zamierzonych rezultatów 
jeśli nie będzie porządku w tej pracy, jeśli 
się nie ustala celów i dróg, do. tych celów pro­
wadzących. Najlepsza wola i najofiarniejszy 
zapal mogą stać się przeszkodą w funkcjono­
waniu skomplikowanego organizmu państwa, 
jeżeli nie są włączone w jednolicie kierowany, 
mądrze orientowany i do potrzeb dostosowa­
ny wysiłek.

Nasz pogląd na najważniejsze zagadnienia 
i nasze zasady, wytyczające drogę ku Jutru:

KONSTYTUCJA
1) Normę naszego wewnętrznego życia sta­

nowi Konstytucja kwietniowa. Jest ona pod­
stawą ładu i porządku w państwie; ukraca- 
jąc samowolę dawnego samowładztwa, zapew­
nia państwu silną i sprężystą władzę, opartą 
o przemożny autorytet Głowy Państwa, Pre­
zydenta 'Rzeczypospolitej, który, stojąc na 
szczycie państwowej struktury, dzierży, w 
swym ręku władzę zasadniczych rozstrzygnięć.

ARMIA
2) . Drugim ważnym, charakterystycznym i 

dodatnim elementem naszego dzisiejszego ży­
cia- państwowego jest armia. Marszalek Pił­
sudski ukochał ją nade wszystko. Wiedział, źe 
będzie ona dla narodu wzorem hartu, dyscy­
pliny. i obywatelskiej cnoty. Wiedział, że na­
ród w każdym niebezpieczeństwie dokoła niej 
zjednoczyć się potrafi. Dlatego walczył wy­
trwale i konsekwetnie o specjalne prerogaty­
wy dla Wodza armii, dlatego w sposób prze­
widujący tego Wodza, jako swego następcę 
(Wyznaczył.

Jesteśmy świadkami wyjątkowego na tle 
dziejów. Polski zjawiska. Oto armię otacza mi­
łość i szacunek całego społeczeństwa, które 
rozumie jej rolę i konieczności związane z o- 
broną Państwa.

Marszałek Śmigły-Rydz wskazał na ideę o-

ktorzy tej idei chcą służyć. Siła obronna pań­
stwa, wywodząca się w prostej linii z dobrze 
zorganizowanego i kierowanego dego życia 
wewnętrznego., jest najbardziej przyrodzoną, 
a równocześnie najkardynalniejszą ideą, pod 
którą społeczeństwo powinno się skupić, za­
pominając o jałowych a demoralizujących 
sporach, osobistych urazach, porachunkach 
przeszłości i mędrkującym pieniactwie. Zespo­
lenie skoordynowanego wysiłku pod tym sztan 
darem umożliwi naszemu pokoleniu wykona­
nie ogromnego zadania, wynikającego z ko­
nieczności:

a) odrobienia istniejących ciągle jeszcze 
pod względem gospodarczym i cywilizacyj­
nym szkód, wyrządzonych nam przez zabor­
ców;

b) zagwarantowania naszej Ojczyźnie spo­
kojnego roziwoju i pewności jutra wśród nie­
pewnej atmosfery świata.

3) Państwo jest jedyną formą prawidłowe­
go i zdrowego bytu narodu; daje narodowi 
technikę potęgi i organizację jego wiecznego 
rozwoju; nie ma tedy sprzeczności pomiędzy 
interesem narodu ,a interesem państwa.

KOŚCIÓŁ KATOLICKI
4) Naród polski związał się duchowo z ka­

tolickim Kościołem, i stwierdził niejednokrot­
nie przynależność do niego bohaterstwem 
przelanej krwi. Naród polski, w olbrzymiej 
większości katolicki, przywiązany jest do swe­
go Kościoła, dlatego Kościół katolicki winien 
być otoczony należytą opieką. W stosunku do 
innych wyznań śtoimy na stanowisku określo­
nym w Konstytucji, a wynikającym z trady­
cyjnej polskiej tolerancji religijnej.

KOMUNIZM WROGIEM PAŃSTWA
5) Żyjemy w okresie przemian gospodar­

czych i społecznych. Jesteśmy w tej dobrej sy­
tuacji, że nie przechodząc we własnym kraju 
doświadczeń, "okupywanych tak często stru­
mieniami krwi i ruiną kultury, możemy je o- 
sądzić na podstawie cudzych wyników’.

Jakakolwiek oderwana od życia lub też je­
dnej grupie a nie całości'społeczeństwa służą­
ca doktryna gospodarcza czy społeczna, nie 
może być. dla nas odpowiednia ani pożyteczna.

Komunizm w założeniach swych, celach i 
meitodach, jest tak obcy duchowi polskiemu, 
że w Polsce nie ma dla niego miejsca. Polska 
komunistyczna przestała by być Polską. Prze­
lewaliśmy krew za Polskę, by była wolną i by 
mogła rozwijać własną kulturę, jako wyraz 
polskiego ducha i polskiej woli.

Niechaj każde państwo wybiera ustrój ta­
ki, jaki uważa dla siebie za najodpowiedniej­
szy. Myśmy odrzucili komunizm . na polach 
bitew 1919 i 1920 roku. Rozwiązujemy zagad­
nienia gospodarcze i społeczne, wychodząc z 
naszej naczelnej idei,, którą jest obronna siła 
i potęga państwa. Cel ten może być osiągnięty 
nie zniszczeniem tego, co jest pożyteczne, nie 
metodami rewolucyjnymi, lecz udoskonaleniem 
istniejących i tworzeniem nowych wartości. 
Polska musi rozwijać się bez wstrząsów i 
gwałtów, wprowadzających zawsze państwo w 
groźną sytuację.

PRACA
Powiedzieliśmy już, że siła obronna pań­

stwa wywodzi się w prostej linii z dobrze zor­
ganizowanego i kierowanego życia tego pań­
stwa. Wymaga ona nie tylko zasobów moral­
nych, lecz i materialnych. Wymaga ona do­
brze zorganizowanego, bijącego silnym tęt­
nem życia gospodarczego, wymaga dobrej or­
ganizacji i intensywnej pracy wszystkich war 
sztatów polskiej produkcji.

Realizując te wymagania, udostępnimy za­
robek i ludzką egzystencję nie mogącym zdo­
być pracy bezrobotnym pracownikom umysło­
wym i fizycznym, których nie wykorzystane 
siły idą na marne.

Zachowując zasady własności, prywatnej, 
jako też . przedsiębiorczości prywatnej jedno­
stek, państwo musi mieć prawo wpływu na 
harmonijny rozwój całokształtu produkcji. 
Szczególną troskliwością i kontrolą musi pań­
stwo otoczyć te gałęzie przemysłu, które ma­
ją swój związek z obroną.

STRUKTURA SPOŁECZNA
Społeczna struktura Polski opiera się w

Wszystkim, którzy oddali ostatn ą posługę 7c0

ś. p. Marii Wojaszowej
oraz tym, którzy okazali nam współczucie w ciężkim smutku naszym, 
składamy serdeczne podziękowanie

RODZINA

Goering opuścił Polską
WARSZAWA, 22-2- (Tel wł.) W;a- 

cając z polowań w Białowieży i na 
•Polesiu, premier piusiki GoecbO? prze­
jeżdżał w poniedziałek rano przez 
Warszawę. Odjeżdżającego do Berli­
na Goeringa n dawoncu wschodnim ze- 
grali: wićemin'ffer spraw zagtanecz­
nych hr. Szembek wojewoda warszaw 
Jki Jarószewrez szef, protoknlu hr. Ro­
mer, szelf gabinetu ministra spraw za-

swych podstawach na szerokiej masie robot­
ników i włościan. Od losów tych warstw, ich 
dobrobytu jako też kultury i poczucia obywa­
telskiego zależy w ogromnym stopniu harmo­
nijny rozwój Polski i jej przyszłość. O tym 
pamiętać musi kierownictwo państwa, z tym 
należy się liczyć we wszelkim planowaniu i 
konstruowaniu przyszłego życia Polski.

Krzewienie nienawiści klasowej jest obce 
duchowi polskiemu. Każdy rzetelny pracow­
nik i wykonujący arze obowiązki w stosunku 
do państwa, jest pełnowartościowym obywa­
telem. £adna praca nie poniża — poniża le­
nistwo i nieróbstwo. Uznając tę zasadę, troską 
państwa musi być zatrudnienie ludności, by jej 
w ten sposób umożliwić osiągnięcie pełnej 
wartości obywatelskiej.

Państwo otacza opieką inicjatywę prywat­
ną i ustala zasady, zapewniające właściwe 
warunki dla pracy rąk i użyteczności kapi­
tałów.

Rola pozytywna inicjatywy prywatnej i 
działalności kapitałów kończy się tam, gdzie 
zaczyna się naruszenie równowagi interesów 
społecznych lub zubożenie majątku narodo­
wego.

• PRACOWNK I PRACODAWCA
Stosunki między pracodawcą a pracowni­

kiem muszą się pod kcntrolą i naciskiem pań­
stwa w ten sposób ułożyć, aby zapewnić war­
sztatom racjonalne warunki produkcji, a rze­
szom pracowniczym pewność jutra, i stopnio­
wy, ale stały wzrost poziomu życia. Praco­
dawcy i pracownicy muszą się nauczyć zasia­
dać przy jednym stole i ułożyć, współżycie i 
współpracę w rzetelnych ramach realnych 
możliwości, pamiętając o warsztatach pracy, 
z którymi nie tylko ich los, ale i byt Polski 
jest związany.

Przeciwstawiając się każdemu wyzyskowi, 
państwo musi siebie uważać za jedyny i wy­
łączny czynnik powołany do regulowania wza­
jemnych stosunków poszczególnych warstw 
obywateli; tak samo musi państwo kategory­
cznie przeciwstawiać się wszelkim próbom 
podporządkowania naszego życia wewnętrz­
nego nakazom przychodzącym z zewnątrz.

WIEŚ
6) Zagadnienie wsi — jest jednym z naj­

ważniejszych i najtrudniejsi mh zagadniiń w. 
Polsce. Od jego rozwiązania zależy w dużym 
stopniu proces narastania sił państwa.

Obecne położenie wsi nie jest objawem 
przejściowym, wywołanym koniunkturą lub 
zbiegiem okoliczności.’ Na dzisiejszy stan wsi 
składa się długa przeszłość. Koniunktura 
wpływa na złagodzenie lub zaostrzenie za­
gadnienia.

Na dzisiejszy stan wsi złożyły się liczne 
lata i liczne przyczyny. Z tego, wynika, ż a je­
den jakiś: zabieg, lub środek nie potrafi po­
prawić tego stanu. Konieczne jest zastosowa­
nie całego zespołu środków zaradczych, które 
dopiero razem, działając równocześnie i w 
sposób skoordynowany, dadzą w rezultacie in­
ny układ strukturalny wsi, włączając ją w 
sposób o wiele ściślejszy i zdrowszy w życie 
organizmu narodowego i sprowadzając w k n 
sekwencji poprawę bytu ludności wiejskiej 
oraz korzyści dla państwa.

Widzimy następujące środki zaradcze:
a) w dążeniu do przebudowy naszego u- 

stroju rolnego — znaczne zwiększenie sumy 
globalnej włościańskiego posiadania ziemi. 
Przebudowę tę należy przeprowadzić w spo­
sób racjonalny i celowy, unikając obniżenia 
naszej produkcji rolnej;

b) komasacja i melioracja;
c) podniesienie kultury rolnej, by poprzez 

podniesienie i udoskonalenie produkcji zwię­
kszyć dochód posiadacza;

d) zracjonalizowanie zbytu produkcji oraz 
udoskonalenie jej wymiany;

e) ustawowe przeciwdziałanie dalszemu roz­
drabnianiu własności włościańskiej;

f) organizacja celowego i, dogodnego kre­
dytu • dla potrzeb włościaństwa;

g) podniesienie oświaty i wyrobienia oby­
watelskiego ludności wsi.

Ale te wszystkie środki nie usuną w cało­
ści przeludnienia wsi.

Wzmożenie naszego życia gospodarczego, 
rozwój miast oraz przemysłu, handlu i rze­
miosła muszą umożliwić części ludności w’ej-

t.panicznych, hr. Luibieński i hr. Kur-’ 
natowski, oraz ambasador niemiecki 
v. Moltke, niemiecki attache wojsko­
wy ,oraz człcwkowie ambasady nie­
mieckiej.

Trofeami myśliwskimi Goeringa w 
Białowieży są 3 wilki, 3 rysie i. 10 dzi­
ków, za? na polowania u hr. Maury­
cego Potockiego na Polesiu ubił G.óe- 
ring 2 willki, 4 rysie i 16 dzików. 

skiej-odpływ ze wsi i znalezienie warsztatów 
pracy i środków egzystencji.

Jeszcze raz podkreślamy, że tylko skoordy­
nowane stosowanie wszystkich tych środków 
wyda pożądany rezultat. A wymaga teg< 
wzgląd na materialną siłę państwa i wzgląd 
na jego siłą moralną.

MIASTA
7) Rozwój miast, intensyfikacja życia miej­

skiego, rozwój rzemiosła, przemysłu i handlu 
polskiego, nie tylko umożliwią odpływ nad­
miaru ludności ze wsi, ale również w spo3ób 
wybitny przyczynią się do likwidacji tak do- 
tkliwego_ bezrobocia.

Rozwój rzemiosła i przemysłu usunie ko­
nieczność nadmiernego importu gotowych to­
warów zagranicznych i stwarzać będzie coraz 
większe możliwości eksportu, wzmagającego 
siły finansowe państwa. Rozwój handlu i je­
go racjonalizacja na równi z rozwojem rze­
miosła i przemysłu są elementami wzmożenia 
siły gospodarczej państwa.

Osiągnięcie powyższych celów związane 
jest z przygotowaniem miast i miasteczek dc 
spełnienia tej wielkiej misji państwowej.

Wzmożenie polskiego mieszczaństwa ode­
gra w życiu naszym nie tylko wielką rolę go­
spodarczą, ale i kulturalną.

KULTURA
8) Kultura polska w nauce, sztuce i oby­

czaju winna być wykładnikiem geniusza na­
rodowego..

Nauka polska, czerpiąc z ogólnoludzkiego 
skarbca i dodając do niego swe zdobycze, 
powinna znaleźć swój bezpośredni, przyrodzo­
ny cel w poszukiwaniu i dostarczaniu dla na­
rodu i. państwa nowych elementów bogactwa 
i siły. Musi ją łączyć pod tym względem ści­
słe współdziałanie z kierownictwem państwa.

Literatura i sztuka mogą wypełnić swe wy­
sokie posłannictwo tylko w oparciu o właści­
wości i potrzeby ducha polskiego. Wyrasta­
jąc z rodzimego podłoża i kierując się jego 
potrzebami, zachowają one swą odrębność 
kulturalną, cechującą wszystkie nieśmiertelne 
dzieła w tej dziedzinie.

Nauka, literatura i sztuka tak pojęte, bę­
dąc źródłem duchowych i materialnych. war­
tości narodu, winny być przez państwo oto 
czone troskliwą opieką.

MNIEJSZOŚCI
9) Wytyczną naszą w stosunku do mniej­

szości narodowych jest chęć bratniego współ­
życia obywatelskiego na tej ziemi, za którą 
w ciągu wieków przelewaliśmy krew, zakła­
dając ogniska cywilizacji i broniąc ich przed 
zalewem barbarzyństwa. W historycznych pro 
cesach splotły się nasze losy. W nasze współ­
życie wbijały się kliny interesów obcych dla 
nas i dla nich. Po latach wspólnej niedoli zna­
leźliśmy się znowu w ramach jednej Rzeczy­
pospolitej. Zdajemy sobie sprawę z odrębności, 
stanowiących różnicę między nimi a nami. U- 
znajemy te odrębności, jak długo nie godzą w 
interesy państwa, i o ile nie są rozmyślań 
wyzyskiwane dla wznoszenia między nami 
muru chińskiego i gruntowania nienawiści.

KWESTIA ŻYDOWSKA
W stosunku do ludności żydowskiej —- sta­

nowisko nasze jest następujące: zbyt wysoko 
cenimy poziom i treść naszego życia kultural­
nego, jak również porządek, ład i spokój, bez 
którego żadne państwo obejść się nie może — 
abyśmy mogli aprobować akty samowoli i 
brutalnych odruchów antyżydowskich, uchy­
biających godności i powadze wielkiego naro­
du. Zrozumiałym natomiast jest instynkt sa­
moobrony kulturalnej i naturalną jest dąż­
ność społeczeństwa polskiego do samodzielno­
ści gospodarczej. Tym bardziej jest to zro­
zumiałe w okresie wstrząsów ekonomicznych 
i finansowych, gdy jedynie głębokie poczucie 
obywatelskie,, ofiarność w stosunku do pań 
stwa i bezkompromisowe związanie z pań­
stwem swego życia i mienia mogą mu umoż­
liwić wyjście z tych wstrząsów w stanie nie- 
osłabionym.

OBÓZ ZJEDNOCZENIA
Formując nasz pogląd na dzisiejsze poło­

żenie Polski i wyłuszczając ramowo nasze 
najbardziej kardynalne zasady, określające 
kierunek, w jakim chcemy prowadzić praeę, 
wyciągamy rękę do tych wszystkich, którzy, 
podzielając nasze zapatrywania, chcą przystą 
pić do wspólnego wysiłku. Wyciągamy rękę 
ponad, płoty i mury, które w rzeczywistości 
czy w wyobraźni dotychczas dzieliły naród. 
Nienaruszalności tych murów niech strzeg? 
gracze polityczni, niech je wzmacniają druta­
mi. kolczastymi w obronie osobistych lub par­
tyjnych ambicji i interesów. Z antykwariusza 
mi tej smutnej przeszłości nie chcemy mieć 
nic wpsólnego.

Ożywieni rzetelną intencją zwracamy się 
do ludzi rzetelnych, chcących pracować dia 
Ojczyzny.

Długó obserwowaliśmy wewnętrzne życie 
Polski.

Czekaliśmy długo, by doczekać się tej chwi­
li, kiedy w społeczeństwie ugruntuje się prze­
konanie, że Polaków nie stać na chodzenie sa- 
mopas osobnymi ścieżkami, łączącymi się tyl­
ko w pewnych chwilach, od święta.

Czas najwyższy skupić wytrwały, codzien­
ny wysiłek, by każdą energię wyzyskać jak 
najekoncmJczniej i najracjonalniej. Nie wolno 
tracić czasu, bo gdzie indziej od dawna już 
zaroiły" trawą dróżki i ścieżki ideowym sobie­
panów";; a natomiast rozlega się żelazny krok 
potężnych i dyscyplinowanych szeregów, pro 
wadzonych jedną wolą, ku jednemu celowi.

ADAM KOC.
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POWAŻNE INWESTYCJE,
które możemy wykonać najmniejszym nakładem środków finansowych

Gdy jest mowa o wielkim programie 
inwestycyjnym, o potrzebie „podcią­
gnięcia wzwyż" Polski ‘B, o przeludnie­
niu naszej wsi — musimy mieć na uwa­
dze, że posiadamy około 3 miliony ha 
nieużytków, z których z górą dwie trze 
cie znajduje się w Polsce B.

W tych warunkach wysuwane proje­
kty o potrzebie dla Polski kolonii, któ­
re wymagały by ogromnych wkładów, 
a które musiały by być dostarczone z 
Polski, są może pomysłem przedwcze­
snym i obecnie chybionym. Natomiast 
melioracja i kolonizacja wspomnianych 
nieużytków jest naprawdę zadaniem o- 
gromnej wagi, staje się potrzebą nieod­
zowną, która całkowicie dojrzała i od­
kładana być nie powinna, która musi 
być już obecnie przygotowana i nieba­
wem systematycznie prowadzona.

Zdajemy sobie dobrze sprawę, że 
wspomniane inwestycje, wykonywane 
w drodze normalnej, nie mogą znaleźć 
gospodarczego uzasadnienia, jeżeli opie 
rają się na handlowej kalkulacji, na po­
trzebie nie tylko amortyzacji wkładów, 
lecz także uzyskiwania pewnej skrom­
nej rentowności. Ponieważ tego rodza­
ju inwestycje, mając znaczenie nie tyl­
ko państwowe, ale także gospodarcze i 
społeczne i, wymagając dosyć poważ­
nych jednorazowych wkładów, stwarza­
ją jednak poważne wartości gospo­
darcze, powodując po ich zakończeniu 
wzrost naszego dochodu społecznego — 
należy szukać dróg od ich wykonania 
w sposób najmniej kosztowny. Nasuwa­
ją się pod tym względem następujące 
możliwości, które musiały by być pod­
dane szczegółowemu badamiu.

Z przemówienia p. ministra sprawie­
dliwości w komisji sejmowej wynika, że 
posiadamy już obecnie ponad 60 tys. 
ludzi, odsiadujących karę w więzieniach 
że niestety, ta ilość ma wyraźne tenden 
cje dalszego wzrostu i że posiadamy 
miejsc w obecnych więzieniach tylko na 
30 tys. ludzi.

Staje się więc koniecznością budowa 
nowych gmachów więziennych, rozsze­
rzenie obecnych, asygnowanie na to. od 
powiednich środków.

Poza tym wytworzyła się u nas sytu­
acja, naprawdę paradoksalna, że więź­
niowie, odsiadujący karę za różnego ro­
dzaju przestępstwa, nie wyłączając naj 
cięższych, przebywają w warunkach hi 
gienicznych, znacznie lepszych, niż wię­
kszość naszej ludności, zwłaszcza ludno 
ści wiejskiej na naszych kresach wscho 
dnieli, nie wspominając już o bezrobot­
nych. Więźniowie są lepiej odżywiani od 
wspomnianej ludności, nie cierpiąc ani 
głodu, ani chłodu, nie są zmuszani do 
ciężkiej pracy, ba, mają nawet rozryw­
ki. W rezultacie w warunkach obec­
nych więźniowie są dużym ciężarem dla 
społeczeństwa, które zmuszone jest ło­
żyć na ich utrzymanie ze swego, więcej 
niż skromnego dochodu w postaci odpo­
wiednio zwiększonych podatków.

Wychodząc z tego założenia, było by 
wysoce wskazane i sprawiedliwe, aby 
■więźniowie zasadniczo sami zapracowy- 
wali na swe utrzymanie, aby potrzeba 
ich odosobnienia od reszty społeczeńst­
wa nie zwalniała takich ludzi od obowią 
zku pracy, od potrzeby zapracowania na 
swoją egzystencję nawet w więzieniu.

Mówiąc o potrzebie zasadniczej za­
trudnienia więźniów, nasuwa się pyta­
nie o charakterze takiej pracy. Praca 
tego rodzaju nie powinna stwarzać kon 
kurencji dli: normalnych robotników i 
dla. normalnych warsztatów pracy, tak 
prywatnych, jak i państwowych, bo za­
trudniając -więźniów, jednocześnie stwa 
nzalibyśmy nowych bezrobotnych na 
normalnym rynku pracy, podcinalibyś­
my egzystujące warsztaty pracy. Ina­
czej zupełnie wyglądała by cała sprawa, 
gdyby zatrudnienie więźniów miało na 
celu stworzenie tego rodzaju nowych 
wartości gospodarczych, jak te, o któ­
rych wspominaliśmy wyżej.

Roboty melioracyjne i kolonizacyjne 
na ogromnych naszych nieużytkach w 

‘Polsce B zdają się być dla tego najbar­
dziej odpowiednimi. To też decentraliza­
cja więzień, urządzania na wspomnia.- 
nych obszarach tymczasowych domów 
odosobnień w pobliżu miejsca niezbęd­
nych robót, które by następnie mogły

być wyzyskane dla celów kolonizacyj- 
nych, to wszystko jest wysoce wskaza­
ne i pożyteczne.

Wobec dużego zakresu samych ro­
bót, mających niezmiernie doniosłe zna 
ozenie, jako ułatwiających naprawę na­
szego ustroju rolnego po przez uzyska­
nie tą drogą około dwóch milionów do­
datkowych ha gruntów, tj. prawie dwu 
krotnie tyle, wiele poaostaje w ogóle do 
rozparcelowania, nie można ograniczać 
się wyłącznie do robót, wykonywanych 
za pomocą więźniów. W tym celu nale­
żało by sięgnąć także do zorganizowa­
nej pracy młodzieży bezroboczej, nad 
którą kierownictwo znajduje się w rę­
ku władz wojskowych.

Wykorzystanie, jak dotychczas, pra­
cy młodzieży bezrobotnej, jako znacznie 
tańszej, przez różne instytucje i przed­
siębiorstwa państwowe i samorządowe 
dla robót normalnych, prowadzonych 
bezpośrednio sposobem gospodarczym 
przez wspomniane instytucje i przed­

siębiorstwa, lub też przez Fundusz Pra­
cy było szkodliwe, ponieważ wytwarza­
ło niezdrową konkurencję. Normalni ro­
botnicy, obarczeni rodzinami, tracili 
wskutek tego możność pracy, na miej­
sce bezrobotnej młodzieży zjawiali się 
bezrobotni ■ starsi robotnicy, potrzebu­
jący więcej zatrudnienia, jako żywicie­
le także swych rodzin.

Natomiast skierowanie pracy mło­
dzieży bezrobotnej do robót, które nie 
mogą wytrzymać normalnej handlowej 
kalkulacji, jak do melioracji i koloni­
zacji nieużytków — jest wysoce wska­
zane i pożyteczne, tak ze względów pań 
stwowych, jak i gospodarczych i społe­
cznych.

Czy nie . należało by wobec tego u- 
względnić w programie robót inwesty­
cyjnych także i wspomniane . specyfi­
czne roboty, ustalając dla nich samo­
dzielny plan i sposób wykonania oraz 
przewidując w ‘tym celu odpowiednie 
środki? E. L.

KRÓL BELGIJSKI WŚRÓD GÓRNIKÓW
Król Leopold pragnąc dokładnie zapoznać się z warunkami egzystencji swych poddanych, 

odbywa częste podróże po kraju. Widzimy go tutaj wśród rodzin górniczych.

Półwysep helski zostanie odcięty
od lądu kanałem żeglugowym

Realizacja prac nad budową kanału, 
który pod Wielką Wsią połączy otwar­
ty Bałtyk z zatoką Pucką, znajdują się 
w stadium przygotowań. Pomiary i ba­
dania dokonywane są na specjalnym 
pomoście, zbudowanym u nasady Helu 
pod Wielką Wsią w zatoce Puckiej.

Pomost tein, zbudowany przed paru 
miesiącami, ma długość 60 metrów. Bar 
dania trwać będą aż do ostatecznego 
wykończenia planów wytyczenia trasy 
kanału.

Wiadomem jest już, że kanał biec bę­
dzie przez łąki stałego lądu, w niczym 
nie naruszając mierzei Helskiej; kanał 
ma mieć wylot wprost do basenu por­
towego w Wielkiej Wsi. Łąki wznoszą

Emigracja polska w Berlinie
Każdego Polaka, który przyjedzie po raz 

pierwszy do Berlina uderzy wielka ilość naz 
wiek polskich, widniejących na szyldach naj­
przedniejszych sklepów czy firm, albo afi­
szów reklamujących przedsiębiorstwa lub pro­
dukty. Obcy przybysz biorąc do ręki książkę 
telefoniczną z zamiarem odszukania jakiegoś 
Kowalskiego, może się znaleźć w wielkim kio 
pocie, tylu jest bowiem ludzi tego nazwiska. 
Zupełnie jakby to nie był Berlin, ale jakieś 
polskie miasto, pomimo że upłynęło dobrych 
tysiąc lat od czasu, kiedy nazywał się on po 
słowiańsku Berłowem i zamieszkały był przez 
nadłabskich Słowian.

Historia polskiej emigracji do Berlina jest 
bardzo ciekawa. W pierwszej połowie 19-go 
wieku Berlin był miastem prawie wyłącznie 
pruskim, Polaków było wtedy bardzo niewie­
lu, a znaczenie zawdzięczali kilku domom, na 
dającym ton życiu kulturalnemu i towarzy­
skiemu. Napływ Polaków zapoczątkowała woj 
na niemiecko - francuska w 1870-71 roku. 

się nad poziom wód zatoki, niespełna 
pół metra, trudności większych więc z 
przekopaniem kanału nie będzie.

Niezależnie od tych prac przygoto­
wawczych kierownictwo budowy portu 
rybackiego nad otwartym Bałtykiem w 
Wielkiej Wsi podejmuje dalsze prace 
nad budową portu, przede wszystkim 
betonowaniem falochronów i umacnia­
niem kamieniami mól, już 1 marca b. r.

Port rybacki w Wielkiej Wsi pomimo 
kolosalnego olodzenia podczas minio­
nych mrozów w niczym nie . ucierpiał. 
Konstrukcja palowa wytrzymała napór 
kry lodowej i minionych sztormów zi­
mowych.

W starych rocznikach miejskich Berlina 
można wygrzebać ciekawe cyfry, żywo ilu- 
trujące skutki polityki rządu pruskiego wo­
bec mniejszości. Okazuje się, że w 1868 roku 
Berlin liczył 702.000 mieszkańców, w czym 
tylko 12 proc, ludności napływowej z prowin­
cji pruskich, tymczasem w 1890 r. milionowe 
miasto liczy 24 proc, mieszkańców pochodzenia 
słowiańskiego, czyli, gdyby przyjąć, źe w r. 
1867 cała ludność napływowa była pochodze­
nia polskiego, to jeszcze wzrosła liczbowo o 
300 proc, w ciągu 25 lat. Emigracja ta jest 
zjawiskiem zupełnie zrozumiałym, jeśli zwa­
żymy, że wówczas warunki dla Polaków w 
prowincjach wchodzących w skład zaboru były 
bardzo ciężkie, a w Berlinie ucisk nie dawał 
się w ten sposób odczuć.

Pod koniec kanclerstwa Bismarcka polity­
ka wobec Polaków uległa złagodzeniu, co 
wstrzymało też zaraz emigrację. Sytuacja je­
dnak znów uległa zmianie z chwilą rozpoczę­
cia polityki polakożerczej. Statystyka ludno-

PASTA DO ZĘBÓW

radnei,i,dlVlM 
iĄbij firiei.

jciowa nie zawiera już rubryki o pochodzeniu 
rasowym, przeto trudno stwierdzić, jakie roz 
miary przybrało wychodźtwo w tym okresie, 
ale wielu Polaków mieszka w Berlinie od 30
lat. Jest to przeważnie ludność z Wielkopol­
ski lub Pomorza, bowiem ślązacy wyjeżdżali 
wtedy masowo do zachodnich Niemiec, jak 
Westfalii czy Nadrenii.

Druga fala emigrantów znalazła się w po­
łożeniu o tyle trudniejszym od pierwszej, że 
przyjeżdżała przeważnie bez pieniędzy. Ci lu­
dzie to dziś jeszcze robotnicy, rzemieślnicy,
czy w najlepszym razie właściciele skromnych 
sklepików, źyjąc w skromnych warunkach,
zachowali swą polsko^. Starsze pokolenie 
mówi dobrze po polsku, używając niewielu 
więcej germanizmów, niż wielkopolski chłop

Z DNIA
20 MILIONÓW LUDNOŚCI 
KATOLICKIEJ CZEKA

W dyskusji nad budżetem Min. wy­
znań religijnych i oświecenia publiczni 
zabierał głos m. in. poseł ks. proboszcz 
Downar, który poruszył sprawę wycho­
wania religijnego młodzieży.

Wywody jego brzmią następująco: 
„Społeczeństwo katolickie zaniepokojono 

jest zmniejszeniem godzin nauki religii ka­
tolickiej, szczególnie na Wołyniu i Śląsku, 
a przecież jedynie katolicki system wycho­
wania czyni lud odporniejszym na komu-

Prasa elektryzuje społeczeństwo wiadomo­
ściami z zakresu szkoły. Tytuły w rodzaj? 
„kulisy skandalu w gimnazjum w Ch*'tar.e ‘‘ 
„propaganda bezbożnictwa i pijackie or­
gie", „triumf w gimnazjum pani TenneiŁ 
baurn", niepokoją społeczeństwo. Albo to 
jest nieprawda, w takim razie niech prasę 
poniesie konsekwencje za kalumnie, albo tc 
jest prawdą i w takim razie trzeba napra-

Sarno rzucone przed laty przez Polski 
Związek Nauczycielski wydaje plon, który 
trwoży społeczeństwo. Polski Związek Na­
uczycielski głosi, że obowiązkiem nauczy­
ciela jest prowadzenie walki z klerem w in­
teresie ogólno - państwowym.
Jest to powiedziane w „Przewodniku Pracy 
Społecznej" organie Związku. W praktyce 
takie hasło prowadzi do walki z Kościołem 
Katolickim.

Społeczeństwo 1 atc 'ickie nię może pogo­
dzić się z tym, że Rząd propaguje współ­
pracę z duchowieństwem, ale ludzie wyko­
nujący polecenia Rządu głoszą z nim wal­
kę. Duchowieństwo chętnie pójdzie r>a 
współpracę z nauczycielstwem, by razetn. 
budować fundamenty, od których przysz­
łość Polski zależy.

Warunkiem jednak musi być oparcie tej 
pracy na zasadach katolickich. Czynniki 
miarodajne powinny się przeciwstawię 
akcji wywrotowej i dać pewność rodzicom, 
że dzieci ich będą wychowane nie tylko w 
duchu przywiązania do Państwa, ale źe po­
zostaną katolikami.

-Po obięciu teki przez p. ministra święto- 
sławskiego społeczeństwo odetchnęło z ulgą. 
20 milionów ludności katolickiej czeka na 
oczyszczenie atmosfery w szkole i na re­
spektowanie zasad katolickich.

Konieczność
ZNAJOMOŚCI JĘZYKA POLSKIEGO.

Nowy zarządzający diecezją prawo­
sławną grodzieńsko - nowogródziką ks. 
biskup Sawa zwrócił się do podległego 
mu duchowieństwa z apelem, by dla do­
bra cerkwi i państwa jak najdokład­
niej opanowało język polski w mowie i 
piśmie.-

Jednocześnie biskup Sawa podkreślił 
konieczność udziału duchowieńswa pra­
wosławnego w życiu społecznym i towa­
rzyskim, szczególnie .zaś w czynnej pra 
cy w organizacjach społecznych.
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Jak zabezpieczyć budowle
przeciw wstrząsom gruntu

dach, niż zwyczajnie budowane domy 
murowane z cegieł.

W domu wykonywanym tym syste­
mem, cały ciężar budynku przenoszony 
jest przez szkielet o konstrukcji stalo­
wej lub żelbetonowej, a ściany które 
wykonuje się z cegieł pustych lub spe­
cjalnych materiałów wypełniających, 
spełniają wtedy jedynie rolę drugorzęd­
ną i stanowią tylko ograniczenie zabu­
dowywanej przestrzeni. Ponieważ szkie 
let budynku stanowi wtedy jakby zam­
kniętą w jednolitą całość klatkę, nawet 
w wypadku pewnych ruchów gruntu — 
budynek nie ulega szkodliwym wpły­
wom wstrząsów.

Na terenie zagłębia węglowego wyko­
nano już wiele domów o systemie szkie­
letowym, w których jako materiału kon 
atrakcyjnego dla szkieletu użyto żela­
za, czyli poprawnie wyrażając się — 
stali.

Budynki te, jak np. 14 piętrowy 
gmach Izby skarbowej, 7 piętrowy dom 
przy ul. Wojewódzkiej, gmach Izby 
skarbowej, gmach Muzeum śląskiego i 
inne w Katowicach oraz gmach Komu-

Coraz częściej powtarzające się w o- < 
statnich czasach na terenie zagłębia j 
węglowego wstrząsy gruntu, zaniepo­
koiły poważnie ludność okolicznych j 
miast i osiedli. Wstrząsy te były tak ; 
silne, że mieszkańcy obudzeni zostali ’ 
ze snu, odczuwając chwianie się budyn­
ków, a meble i obrazy przesuwały się < 
ze swych miejsc. W wielu wypadkach i 
stwierdzono zarysowanie się tynku na : 
ścianach i kafli w piecach, lecz co po- < 
ważniejsze —- popękały również ściany 1 
nawet większych budynków i ukazały 1 
się na nich zatrważające szpary.

Jako przyczynę tych zaburzeń podaje ' 
się pękanie i osiadanie warstw ziemi po 
wybraniu węgla, co na powierzchni spra 
wiać ma wrażenie wstrząsów. Ponieważ ' 
zjawiska powtarzać się będą prawdopo- ■ 
dobnie częściej, wypada zastanowić się, : 
czy nie możnaby zgóry zapobiec szkodh- : 
wym skutkom wstrząsów i jakimi na- i 
leżałoby w tym wypadku posłużyć się 
środkami.

Wiadomo przecież, że budownictwo, j 
na terenach znacznie więcej zagrożo- ■ 
nych i w okolicach narażonych na czę- • 
fite trzęsienie ziemi, jak. np. we Wło- , 
szech, Japonii, Kalifornii i t.d. —-zna­
lazło odpowiednie sposoby zapewnienia 
bezpieczeństwa budowli i uchronienia 
mieszkańców od skutków ruchów 
gruntu.

Dotychczasowe doświadczenia okaza­
ły, że najwięcej cierpią od wstrząsów 
gruntu zwyczajne budynki murowane, 
takie, jak powszechnie spotykamy w 
naszych osiedlach. Pochodzi to stąd, że 
damy te nie są w możności przeciwsta­
wić się dostatecznie siłom, które po- 
wstają w czasie wstrząsów. Budując 
dom, wykonuje się go zwyczajnie tak, 
aby ściany mogły przenieść obciążenia 
stropów i dachu — i na tym się po 
przestoje.

Tymczasem — budynek odporny na 
ruchy grantu narażony jest na zupeł­
nie inne działania. Musi on znieść jesz­
cze pewne przesunięcia poprzeczne, nie­
równomierne osiadanie i td., do czego 
Ewyczajny budynek murowany zupełnie 
jest nie przystosowany i nic dziwnego, 
te przy lekkim nawet wstrząsie, musi 
Kię zarysować.

Chcąc się zatym zabezpieczyć przed 
tym, musi się budowle wykonać tak, 
ażeby nietylko były mocne i trwałe, ale 
żeby równocześnie związane były dosta­
tecznie w zwartą całość i należycie u- 
Bztywnione.

Pierwszym ze środków zapobiegaw­
czych będzie tu należyte wykonanie fun 
damentów, najlepiej z silnie uzbrojone­
go żelazem betonu.

Następnie, trzeba zwrócić również u- 
wagę na dobre wzajemne zakotwienie 
ścian przy pomocy żelaznych kotew. 
Oszczędności na żelazie, które często się 
tu robi przedstawiają bardzo małą po­
zycję w stosunku do kosztów całego bu­
dynku i mszczą się później, a kiedy wy­
stąpią pęknięcia ścian trudno już demu 
■aradzić.

Wszelkie sklepienia otworów okien­
nych i drzwiowych z cegły są najsłab­
szymi miejscami budynku. Tu pojawia­
ją się przeważnie pierwsze rysy i tu są 
one najniebezpieczniejsze. Dlatego o- 
twory te przesldepiać należy obetono­
wanymi dźwigarami żelaznymi, które 
nawet w razie powstania pęknięć, sku­
tecznie opierają się zmianom w położe­
niu budynku.

Najlepszym zakotwieniem i związa­
niem ściany budynku są jednak dobrze 
wykonane stropy. Nie na^ją się do te­
go normalne nasze stropy drewniane 
i jak zresztą to widać na budynkach, 
nie wiele chronią przed pękaniem. Wła­
ściwe rozwiązanie stanowi tu strop żel­
betonowy, oparty na odpowiednio ułożo­
nych dźwigarach żelaznych. Tego rodza­
ju strop, dzieli budynek niejako na o- 
drębne części i zwiększa bardzo skutecz 
nie jego odporność na przesunięcia.

Wspomniane powyżej środki bezpie­
czeństwa wystarczają jednak tylko w 
zastosowaniu do niewielkich budynków. 
Budynki wielopiętrowe wykonywane 
być muszą specjalnym systemem, t. zw. 
systemem „szkieletowym", który opar- 

jest na zupełnie odmiennych zasa-

nalnej Kasy Oszczędności w Chorzowie 
znane są dostatecznie, tak, że szczegó­
łowe opisywanie ich jest zbędne.

W budynkach tych zastosowano szkie 
let stalowy, ponieważ jak wykazały 
wspomniane już doświadczenia z tere­
nów zagrożonych trzęsieniami ziemi, 
budynki stalowo - szkieletowe zacho­
wywały się najlepiej ze wszystkich kon- 
strukcyj i wykazały największą odpor­
ność na ruchy gruntu. Z tych samych 
względów stosuje się dziś szkielet sta­
lowy w budowlach przystosowanych do 
obrony przeciwlotniczej.

Jak zatym z powyższego widać, tech­
nika opierając się na długoletnich do­
świadczeniach, zna dziś wiele sposobów 
zapobiegania powstawaniu szkód górni­
czych w budowlach. Możliwość ulegania 
budynku ruchom gruntu należy jedna­
kowoż przewidzieć dostatecznie wcze­
śnie i uwzględnić to już w projekcie do­
mu. Oszczędzi się wtedy wielu niepo­
trzebnych wydatków i strat w przyszło­
ści, a niejednokrotnie uniknie niebez­
pieczeństwa.

DZIŚ 
SPECJALNOŚĆ KUCHNI:

Pierożki polskie ze słoninką 
Ozór marynowany z grochem 
Mostek cielęcy faszerowany 
Perliczka duszona z grzybami.

KALENDARZ DNIA 1 Teatr Miejski w Sosnowc"

23
Luty

Wtorek
Piotra Damiana, Florenityna. 
Słowiański: Przedizisława.
Słońca wsch. 6.56, zach. 17.04 
Księżyca wsch. 15.16, z. 5.22.

Restauracja „S AVOY”— ta®, 1 5.
Telefony: 627.35 i 619.01 

1$
PROGRAM:

1) KRYSIA WANDALI — miła Warszawianka (tańce na paluszkach)'
2) ALOSZA — atrakcyjny duet rosyjski (tańce naród, rosyjskie)
3) DITA et YVONNE — duet węgierski (atrakcja Budapesztu, tańce moder­

nistyczne i excentryczne).

KRONIKA yflfiJFRIfl

HISTORIA PODAJE:
1766 Zmairł w Francji król St. Leszczyński.
1820 Zżmarł w Krzemieńcu Alojzy Feliński, za­

służony poeta.
1859 Zmarł w Paryżu Zygmunt Krasiński.
PRZYSŁOWIA:

„Nie masz tony bez przyczyny".
AFORYZMY:

„Skąpstwo wobec siebie jest największą gro 
teską życia".
Z KSIĘGI ZŁOTYCH MYŚLI:

„Cnota nie rada szuka nagrody, ale chce, 
aby jej ludzie szukali" A. M. Fredro.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Ostatni akord" 
PAŁACE: „Czarujące oczy".

X ZARZĄD AKADEMICKIEGO KO­
ŁA ZAGŁĘBIAN W POZNANIU poda­
je do wiadomości, iż kol. Tomaszewski 
Edward uregulował swoje należności 
wobec Koła.
X O PODWYŻKĘ PŁAC. Robotnicy 
fabryki Deichsla w Sosnowcu wysunęli 
żądania podwyższenia im płac o i 5 
proc, oraz wprowadzenia deputatów 
węglowych, skasowanych w swoim 
czasie.

PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE, KATARZE

Koncert Kiepury
I MARTY EGGERTH 

W KRAKOWIE
Onegdaj wieczór w przepełnionej po 

brzegi sali Starego Teatru w Krakowie 
wystąpili z koncertem na pomoc zimo­
wą dla bezrobotnych Jan Kiepura i mał­
żonka jego Marta Eggerth-Kiepurowa.

Para śpiewaków przed koncertem na 
drodze z Grand-hotelu do gmachu Sta­
rego teatru spotkała się z burzliwą owa 
cją powitalną kilkutysięcznej publicz­
ności, zebranej na przestrzeni od Grand 
Hotelu po Stary teatr. W sali Starego 
teatru publiczność urządziła artystom 
serdeczne przyjęcie.

Następnie Jan Kiepura i Marta Eg­
gerth-Kiepurowa wykonali swój boga­
ty, z licznymi naddatkami, program, 
entuzjastycznie oklaskiwany przez słu­
chaczy.

Kiepura swoim zwyczajem prowadził 
ożywioną rozmowę z publicznością, 
zachęcając ją, jak i radiosłuchaczy ca­
łej Polski do ofiar na Fundusz zimowej 
pomocy bezrobotnym.

Nie zapomniał i o Sosnowcu, mówiąc:
„Jak byłem w Sosnowcu, stolicy świa­

ta, to chodziłem na takie zebrania, gdzie 
różni prowodyrzy krzyczeli: „Narodzie! 
w jedności siła!"

Ta ostatnia aluzja dotyczyła niewą­
tpliwego skoordynowanego wysiłku w 
pomocy dla bezrobotnych.

Koncert zakończył się o godz. 0.30.
W Sosnowcu na ul. 3 Maja zainstalo­

wane były głośniki, skupiając tłumy 
mieszkańców do późnych godzin wie­
czornych.

Młode pióra...
W sobotę 20 bm. odbył się w auli 

gimnazjum im. W. Łukasińskiego w 
Dąbrowie Górn. „Wieczór autorski". 
Zorganizowaniem

Dziś dnia 25 bm. o godz. 19 przedstawienie 
dla zespołów robotniczych, komedia G’’ana 
Cipo i Artura Rossato pt. „ZABIJĘ JĄ“.

jutro dnia 24 bm. o godz. 20.30 św.etna 
sztuka W. Bus-Feketego pt. „TO WIĘCEJ 
NIŻ MIŁOŚĆ".

Bilety do nabycia w firmie W. Czechowski.

Zorganizowaniem wieczoru zajęła się 
grupa literacka „Hej Ziup“ przy 20 
ZDH w Dąbrowie, która ostatnimi cza­
sy wykazuje ożywioną działalność.

Program wieczoru wypełniła poezja 
i proza młodych twórców. Licznie ze­
brana młodzież szkół średnich gorąco 
oklaskiwała autorki i autorów recytują­
cych swe utwory.

Poziom utworów był bardzo dobry. 
Pierwsze miejsce zdobył T. Makarczyń- 
ski, który zdradza niepospolity talent 
i wróży dobre nadzieje na przyszłość. 
Drugie miejsce zajął H. żyłko, którego 
wiersze o głębokiej nucie patriotycznej 
i ojczystym kolorycie zjednały mu a- 
plauz słuchaczy. Nastrojowa nowela 
p.t. „Nędzarzowa Doia‘‘ wysunęła A. 
Fabiańskiego na trzecie miejsce.

Poza tym wyróżniono wiersze, mło­
dej lecz budzącej wielkie nadzieje K. 
żyraówny. Kierownictwo wieczoru spo­
czywało w wprawnych rękach I. Skrzy- 
wanka.

X ODCZYTY W LEKTORIUM PO­
WSZECHNYM W SOSNOWCU. Jutro 
w środę 24 odbędzie się w Domu spo­
łecznym przy ul. żytniej na Pogoni od­
czyt p.t. „Gniazdo imperializmu pru­
skiego", w którym prof. Andrzej Ma­
jewski omówi polityczne i gospodarcze 
położenie 300 tys. ludności polskiej w 
w Prusach Wschodnich. Początek od­
czytu punktualnie o godz. 7 wieczorem 
Wstęp dla starszych i młodzieży bez­
płatny.

W środę dnia 3 marca wygłosi dr. 
Stanisław Kursa bardzo ciekawy odczyt 
z dziedziny socjologii p.t. „Grupy spo­
łeczne a państwo".

OFIARY
Zł. 5 na pomoc zimową za słuchanie kon­

certu Kiepury przy aparacie radiowym.

X ZGON SAMOBÓJCZYNI. Jak dono­
siliśmy, przed paru dniami napiła się w 
celu samobójczym esencji octowej 61- 
letnia Marcela Sobczykowa, wdowa, za­
mieszkała na Bielowiźnie. Denatkę u- 
mieszczono w szpitalu powiatowym w 
Będzinie, gdzie mimo opieki lekarskiej 
umarła.

X SAMOBÓJSTWO MIESZKAŃCA 
DĄBROWY. Przed kilkoma dniami zna 
leziono na toi-ze kolejowym pod Miko­
łowem na Śląsku zwłoki jakiegoś męż­
czyzny. Jak wykazało dochodzenie po­
licyjne, samobójcą był mieszkaniec Dą­
browy Górniczej Wacław Wójcik, z za­
wodu fryzjer-. Co skłoniło Wójcika do 
popełnienia samobójstwa nie wiadouag.

Odezwa do ludności Zagłębia
P. Rowiński, dyrektor Instytutu FILTORES 

de Paris, właściciel wytwórni precyzyjnych 
szkieł okularowych w Warszawie, mając opu­
ścić za kilka dni Zagłębie, pragnie złożyć 
swym tutejszym klientom serdeczne podzię­
kowanie za gorące i entuzjastyczne przyjęcie, 
jakie mu tu zgotowano.

Dyrektor Rowiński otrzymuje ciągle spon­
taniczne podziękowania od dziesiątków osób, 
ria dostarczenie idealnych szkieł, ’ ułatwiają­
cych. pracę i rozrywkę, a bardzo liczne zamó­
wienia, które stale wpływają, stanowią dobit­
ny dowód zadowolenia publiczności. Wszyst­
kie podziękowania na piśmie, zarówno od lu­
dzi na skromnych stanowiskach, jak i od dy­
gnitarzy, dyr. Rowiński przechowuje w spe­

cjalnych alo imach, gdyż stanowią one dla

; niego cenną pamiątkę i zachętę do dalszej o- 
wocnej pracy dla dobra klientów.

Kto więc nie skorzystał dotychczas z tez. 
płatnych pokazów dyr. Rowińskiego, wykazu­
jących zalety wysokowartościowych szkieł hi­
gienicznych i ochronnych, umożliwiających 
pożyteczną i wytężoną pracę ludziom o naj­
słabszym nawet wzroku, niech dla własnego 
dobra wykorzysta ostatnie dni pobytu dyr. 
Rowińskiego i odwiedzi go w Sosnowcu, Ho­
tel „Victoria“ (na wprost dworca) między 
godz. 9—-7.

Aby umożliwić nabycie dobrych szkieł na­
wet tym, którzy przed 1-yin nie mają gotów­
ki, dyr. Rowiński przyjmuje zamówienia od 
osób pracujących także bez zaliczki. Ceny 
ściśle skalkulowane od zł. 5 za szkło. 781
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ZNIZKA CEN!!
Okularowe szkła Rodenstocka 

ZŁ 4.—
Dwuogniskowe (Bifokalne) „ 10.— 

poleca OPTYK SPECJALISTA 
Józef Felsenstein 
Będzin, Małachowskiego 6 
(dom Bereszków)..... --"Telefon 71.458
Dostawca Ubezpieczalni Społecznej,

Uwaga. Naszych PT. Klientów z Dąbro­
wy Góra, prosimy z receptami Ubezpio- 
czalnl zwracać się wprost do nas. 459

Po ogłoszeniu deklaracji
PUŁK. KOCA

Wygłoszona przez radio w ub. nie­
dzielę deklaracja pułk. Koca wywołała 
w Zagłębiu Dąbrowskim duże zaintere­
sowanie.

Wczoraj w godzinach rannych uka­
zały się we wszystkich miejscowościach 
rozklejone plakaty z tekstem dekla­
racji.

Wieczorem odbyło się w Zagłębiu sze­
reg zebrań i konferencyj w różnych or­
ganizacjach i stowarzyszeniach, na 
których omawiano tekst deklaracji 
pułk. Koca.

Wczoraj odbyło się posiedzenie pre­
zesów sfedesrowanych organizacyj, na 
którym postanowiono wysłać następu­
jącej treści depeszę:

Do pana pułkownika Koca, 
komendanta Głównego Związ­
ku legionistów.

Powiatowy Zarząd Federacji PZOO. 
Zagłębia Dąbrowskiego na nadzwyczaj­
nym zebraniu postanowił zameldować 
się do twórczej pracy dla wielkości na­
szego państwa w myśl wygłoszonej de­
klaracji Pana Pułkownika.

Prezes i komendant A. Styka, sekre­
tarz Kaftankiewicz. Dalej następują 
podpisy 14 prezesów powiatowych 
Związków sfederowanych.

Nowa sensacja
W CZELADZI

Mieszkańcy Czeladzi mają znów no­
wą sensację, o której mówi się dość 
dużo.

Tym razem przedmiotem rozmów 
jest sprawa, jaka wyłoniła się w miej­
scowym cechu rzeźników.

Cech rzeźników czeladzkich był wła­
ścicielem placu przedstawiającego war­
tość ponad 10 tys. zi. W związku z wej­
ściem w życie nowego statutu, ograni­
czającego prawo dysponowania mająt­
kiem cechu, rzeźnicy podobno przed pa­
ru miesiącami sporządzili u rejenta akt, 
na mocy którego prawnymi właściciela- 
mi placu stało się pięciu członków 
cechu. Mieli oni wzamian złożyć gwa­
rancyjne weksle na sumę 12 tysięcy zł.

Weksli tych do tego czasu, jak mó­
wią, jeszcze nie złożyli.

W związku z tym niektórzy człon­
kowie cechu złożyli skargę do prokura­
tora, na skutek czego odroczone zostało 
dochodzenie.

Jaki będzie finał tej ciekawej sprawy 
okaże prawdopodobnie najbliższa przy­
szłość.

—-ooo----
Nieszczęśliwy wypadek

PODCZAS PRACY
Robotnik fabryki Babcock Zieleniew­

ski w Sosnowcu Karol Szkudlarczyk, 
zdejmując żelazo z platformy, uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi. Mianowicie z 
platformy zsunął się kawał żelaza i u- 
padł robotnikowi na prawą nogę, wsku­
tek czego pękła kość powyżej stopy.

Ofiarę wypadku przewieziono do szpi 
tala. '

KTO WYGRAŁ?
We wczorajszym ciągnieniu loterii państwo­

wej większe wygrane padły na następujące 
numery:

Stała dzienna wygrana 5.000 zł.
166908

15.000 zł. na nr. 87715.
10.000 zł -na n-ry: 100006 142618.
2000 zł. na n-ry; 8909 81810.
1000 zŁ na n-ry; 12919 38221 141418 1599-1

na nr.

Bezrobotni górnicy z Zagłębia
znajdą pracę w Belgii

swoim czasie donosiliśmy, o- 
statnio stała się aktualną kwestia emi­
gracji bezrobotnych górników z Pol­
ski do Belgii.

W sprawie tej czynione były odpo­
wiednie starania i przeprowadzone 
pertraktacje między czynnikami rzą­
dowymi Polski i Belgii.

Pertraktacje te, jak się okazuje, da­
ły pomyślne rezultaty i kwestia emi­
gracji bezrobotnych gómiikólw i pomo­
cy z naszych Zagłębi węglowych staje 
się bliską realizacji.

Jak nas informują, począwszy od 
wczoraj Ekspozytura Funduszu Pracy 
w Sosnowcu i jej instytucje, zastępcze 
na terenie powiatów Będzińskiego i 
Olkuskiego przystąpiły do wstępnej re 
jestracji bezrobotnych górników i po­
mocy górniczej cnętnych oa wyjazd 
do pracy w kopalniach belgijskich.

Rejestracja wstępna odbywać się hę 
daie jeszcze dzisiaj j jutro. Rejestro-

Praktyka wakacyjna w urzędach
dla młodzieży akademickiej'

Prezes Rady ministrów wystosował 
do wszystkich ministrów okólnik, w 
któryim mając na uwadze dalsze uspra­
wnienie i ujednostajnienie organiza­
cji praktyk wakacyjnych dla młodzie­
ży akademickiej, ustalił ogólne zasady 
zbierania i rozdziału praktyk w r. b.

W myśl tego Okólnika poszczególne
Ministerstwa zorganizują płatne prak­
tyki w podległych sobie urzędach, in­
stytucjach i przedsiębiorstwach pań­
stwowych oraz w nadzorowanych przez 
siebie przedsiębiorstwach prywatnych 
i zgłoszą do Min- WR i OP liczbę za­
ofiarowanych praktyk, podając przy

11 godzin pod ziemią
Ocalenie zasypanego robotnika

dotarto

Wczoraj w pi źniejszych godzinach 
popołudniowych w Będzinie rozeszła 
6ię wiadomość c bestialskim zamordo­
waniu 26-lefniej Sabiny Olszewskiej, 
zamieszkałej na Górze Zamkowej.

Morderca wciągnął swą ofiarę około 
godz. 5 po południu do komórki . po­
derżnął jej gardło brzytwą.

W drodze do szpitala Olszewska 
zmarła. Zwłoki umieszczono w kostni­
cy szpitala powiatowego.

Włamywacze w potrzasku
Z łupem wpadli w ręce policji

Znani w Dąbrowie zawodowi wbimy 
wacze Motek Rechnic, Edward Rodak 
i Mieczysław Cieplak wybrali się 
wspólnie w nocy z ub. soboty na nie­
dzielę na wyprawę złodziejską.

Włamywacze dostali aię przez płot 
.na podwórze domu nr. 6 przy ulicy 5 
Maja, a stąd do piwnic lokatorów. 
Przy pomocy wytrychów i łomów zło­
dzieje otwarli drzwi kilku piwnic? 
skąd zabrali zapasy marynat, konfitur 
i soków.

Gdy złodziei®- spakowawszy lup. wy-

Niezwykły wypadek wydarzył się w 
tych dniach na bieda-szybach kob L. 
kopalni „Orton‘‘ w Sosnowcu.

Wypadek nastąpi podczas ,,rabowa- 
nia‘‘ jednego z bieda-szybików. Antoni 
Pucka z Klimontowa opuściwszy się 
■do szybiku, wyjmował deski, którym1', 
oszalowany był szybik. W pewnej chwi 
li, wskutek usunięcia drzewa oberwa­
ły się zwały ziemi, zasypując Pućkę 
w szybiku.

Zorganizowano natychmiast akcję 
ratunkową i dopiero po 11 godzinach,

Bestialskie morderstwo w Będzinie
Poderżnął kobiecie gardło brzytwą

wani są bezrobotni górnicy w wieku 
od 30 do 40 lat.

Przy rejestracji wymagane jest oka­
zanie następujących dokumentów: wy 
ciąg z ksiąg ludności, książeczka woj­
skowa, świadectwo niekaralności, świa 
dectwo z poprzedniej Pracy w przemy­
śle górniczym, 2 fotografie oraz dowód 
osobisty.

Termin rekrutacji oraz bliższe szcze­
góły związane z wyjazdem zostaną po­
dane w odpowiednim terminie do wia­
domości za pośrednictwem prasy.

Kontyngent bezrobotnych górników, 
którzy będą mogli wyjechać dio pracy 
w Belgii zostanie ustalony przez biuro 
emigracyjne.

Termin rekrutacji spodziewany jest 
w pierwszych dniach marca rb.

Wiadomość o możliwości znalezienia 
praicy w Belgii wywołała wśród licz­
nych rzesz bezrobotnych górników w 
Zagłębiu Dąbrowskim zrozumiałe za­
dowolenie.

tym ich .rodzaje, wymagane warunki, 
wysokość wynagrodzenia i ew. życze­
nia pracodawców.

Rozdział kontyngentów praktyk mię­
dzy szkoły i przydział miejsc kandy­
datom będzie dokonany w resorcie 
Min. WR i OP, przy czym organem 
kwalifikującym kandydatów będą szko 
ły wyższe.

O wyniku rozdziału praktyk sbaden- 
c: i pracodawcy będą zawiadamiani 
bezpośrednio przez szlkioły.

Min. WR i OP w razie potrzeby wy­
da dalsze zarządzenia. w tej sprawie.

wskutek usuwania się ziemi, 
do zasypanego robotnika.

Jakież było zdumienie, gdy znalziio 
no Pućkę żywego. Nie doznał on na­
wet najmniejszych obrażę i, a to dzię­
ki temu, że miał dostateczną ilość po­
wietrza do oddychania i w chwili ka­
tastrofy znalazł się w odgałęzieniu szy 
bikiu-

Fakt iCiudowmeigo wprost ocalenia za­
sypanego górnika jest szeroko komen>- 
towany przez szybikarzy-

Morderca, którym jest podobno przy­
jaciel, czy też narzeczony Olszewskiej 
po dokonaniu zbrodni zbiegł ro niewia 
domi/m kierunku. Pochodzi on podob­
no z Zagórza-

Policja zarządziła za zbiegłym mor­
dercą pościg-

Ze względu na prowadzone docho­
dzenie bliższych danych dotyczących 
krwawej tragedii na razie nie poda.- 
jemy.

dostali się z pod zórza na ulicę /opadli 
w ręce przechodzącego podówczas pa­
trolu policyjnego.

Skradzione konfitury, marynaty j so­
ki policja zwróciła poszkodowanym.

Aresztowanych włamywaczy przeka­
zano do dyspozycji władz sądowych.

Jak się okazało, ujęci włamywacze 
stanowili doskonale zorganizowaną 
szajkę, która w ostatnich tygodniach 
dokonała na terenie Dąbrowy szeregu 
włamań i kradzieży.

POLOM IA

Krwawe zajście
W CZELADZI

W ub. niedzielę na ulicy Bytomskiej 
w Czeladzi znaleziono leżącego w kału­
ży krwi niejakiego Mariana Kuderę.

Kudera, jak wskazywały ślady na 
całym ciele, został pobity do nieprzy­
tomności grubym kijem.

Napaści dokonał podobno niejaki Gaj- 
czuk, któremu w swoim czasie Kudera 
przeciął gardło brzytwą.

Pobitego Kuderę oddano pod opiekę 
lekarską.

Policja prowadzi dochodzenie.

X POCIĄG POPULARNY DO KRA­
KOWA. Liga popierania turystyki De­
legatura Katowice organizuje na nie­
dzielę 28 bm. wycieczkę pociągiem po- 
pulamym z Katowic do Krakowa. 0- 
djazd z Katowic o godz. 8.15. Kraków, 
przyjazd o godz. 9.50. Powrót tego sa­
mego dnia o godz. 19.45. Katowice przy­
jazd 21.27. Cena przejazdu tam i z po­
wrotem 3.90 zł. Karty kontrolne sprze­
dają: kolejowa kaisa okienko 1, Hala 1, 
„Orbis" Katowice, Chorzów, Będzin i 
Sosnowiec oraz „Wagons LŁts Cook1'* 
Katowice, id. Dyrekcyjna 9.

MODY

Co nosić będziemy
NA WIOSNĘ?

Ilość tegorocznych kreacyj wiosen­
nych jest bardziej imponująca niż w 
każdym innym sezonie. Pani zaitem bę­
dzie mogła bez trudu wybrać coś odpo­
wiadającego jej smakowi i typowi uro­
dy. Tegoroczne pokazy mody, _ od naj­
skromniejszych do najbardziej wyszu­
kanych, odznaczają się wielką rozmai­
tością i oryginalnością pomysłów, o mo­
notonii nie ma mowy. Grozi nam raczej 
„embarras de richesse". Ale nie zapo­
minajmy, że to, co przechodzimy obec­
nie, jest gorączką przedwiośnia. Z bie­
giem czasu zbyt oryginalne pomysły, 
ulegną stuszowanau i zarysuje nam się 
linia, po której zdecydujemy się kro­
czyć.

Pierwsze, co rzuca nam się w oczy w 
porze przedwiośnia — to orgia kolorów. 
Prym dzierży granat, za nim idzie sza­
ry, dalej brązowy w nowych zupełnie 
odcieniach, zielony i beige. A następnie 
wszystkie tony pastelowego błękitu i ró 
żowego. Poza tym jako nowy motyw, 
dekoracyjny wszechwładnie panuje ko*  
lor biały.

Prawie wszystkie przed południowe 
suknie wykonane są z lekkiej wełny, 
tak porowatej i przezroczystej, że wy-’ 
magają spodu. Krój takiej sukni jest 
nieskomplikowany, spódniczka krótka, 
ledwo przykrywa kolana, fason: klisik, 
wstawione solejki, albo fałdy, do tego 
biały kołnierzyk, zakończony pękiem 
kwiatuszków w miejscu, gdzie nosi się 
zazwyczaj broszkę. Jeden z bardzo po­
pularnych i niemniej wdzięcznych fa­
sonów stanowi sukienka z bolerkiem, 
przy czym bolerko i spódniczka tego 
kompletu oraz dół rękawów zapinają 
się z tyłu na guziczki. Pierwsze modele 
wiosennych sukienek wełnianych mają 
rękawy przeważnie mało podwyższone, 
tyle tylko, ile trzeba, by zaznaczyć o 
golną tendencję mody.

Okrycie wiosenne tego roku odbiega 
od dotychczasowych wzorów. Krojem 
swym i fasonem przypomina raczej suk 
nię i to strojną. Kokieteryjne draperie, 
kokardy, zmarszczki, fałdy, przeróżne 

’ cięcia i stebnowki — oto do czego ucie­
kają się krawcy, ażeby prześcignąć się 

• w pomysłowości i elegancji swych krea­
cyj spacerowych.

Celine.

DYSKUSJA
Na zebraniu Akademii dyskutowano pew­

nego razu bardzo krzykliwie i bezładnie, wszy­
scy prawie mówili. Na to p. Moiran zapropo­
nował:

— Panowie, a moiebyimy tylko po oztweck 
naraz mówili.
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OGŁOSZENIE
Niniejszym Zarząd Stowarzyszenia Spół­

dzielni Budowlanej „Kolonia**  w Ząbkowi­
cach zawiadamia swych członków, że 

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW

odbędzie się dnia 7 marca rb. o godz. 10 
rano w sali Domu Ludowego w Ząbkowi­
cach. Ogólne sprawozdanie i w sprawie 
przydziału działek.
782 Zarząd.

Zycie i sądy
Czy weksle przyjęte przez adwokata 

jako honorarium stanowią składnik obro­
tu podatkowego.

NTA rozpatrywał skargę adw. I. W. prze­
ciwko komisji odwoławczej przy Izbie skar­
bowej w przedmiocie wymiaru podatku prze­
mysłowego. Jak wynikało z akt sprawy, adw. 
I. W. miał wierzytelności do P. z tytułu za­
stępstwa adwokackiego, a potrzebując pienię­
dzy przyjął od dłużnika weksle na sumę 20 
tysięcy złotych z podpisami dłużnika i innych 
osób, weskle te zaopatrzył własnym podpi­
sem i zdyskontował w banku. Spór, który 
powstał między władzą skarbową a adwoka­
tem, sprowadził się do kwestii ,czy okolicz­
ność, że adwokat przyjął weksle a nie gotów­
kę, odbiera sumie wekslowej charakter za­
robku brutto. Jak stwierdził NTA, ustawa o 
podatku przemysłowym nie mówi o wynagro­
dzeniu w gotówce ,a więc wynagrodzeniem w 
rozumieniu tejże ustawy będzie to wszystko, 
co podatnik otrzymuje wzamian za swe usłu­
gi. Chociaż więc adw. I. W. twierdził, że we­
ksle te stanowiły jedynie zabezpieczenie jego 
wierzytelności, fakt ich zdyskontowania prze­
czy temu i wobec tego nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że weskle dane zostały na umorze­
nie zobowiązania P. — stanowią więc wyna­
grodzenie i podlegają obowiązkowi podatko­
wemu (NTA 1 rej. 6347-34).

Preliminarz budżetowy 
fOW. ZWIĄZKU SAMORZĄDOWEGO

Jak już podawaliśmy przed paru dnia 
mi wyłożony został do przeglądu pu­
blicznego projektowany preliminarz bu- 
dżetowy zawierciańskiego powiatowego 
Związku samorządowego na r. 1937-38, 
który w cyfrach przedstawia się nastę- ; 
pująco: .

Dochody zwyczajne: majątek komu- 
tnalny zł. 23.468, subwencję i dotację zł. 
21.102, zwroty zł. 61.503, opłaty admi­
nistracyjne zł. 1.125, opłaty za korzy- • 
Stanie z urządzeń i zakładów dobra pu­
blicznego zł. 52.650, dopłaty zł. 18.560, 
udział w podatku dochodowym zł. 
122.800, dodatki do podatków państwo­
wych zł. 100.320, podatki samoistne zł. 
116.200, różne zł. 6.272, razem zł. 
524.000.

Dochody nadzwyczajne: subwencje i 
dotację zł. 459.108, podatki inwestycyj­
ne zł. 1.500, razem dochody zwyczajne 
1 nadzwyczajne zł. 984.608.

Wydatki zwyczajne: zarząd ogólny 
zł. 79.222 majątek komunalny zł. 15.600 
ępłata długów *zł.  57.309, drogi i place 
(publiczne zł. 144.512, oświata zł. 26.675, 
kultura i sztuka zł. 3.430, zdrowie pu­
bliczne zł. 23.207, opieka społeczna zł. 
8.894. Popieranie rolnictwa zł. 89.547, 
popieranie przemysłu i handlu zł. 1.000, 
bezpieczeństwo publiczne zł. 13.610, 
świadczenia na rzecz innych związków 
samorządowych zł. 12.650, różne zł. 
8.730, razem 489.043.

Wydatki nadzwyczajne: majątek ko­
munalny 1.600, drogi i place publiczne 
zł. 419.508, popieranie rolnictwa zł. 
50.000, niedobór z ostatnich lat zł. 
29.457, inne zł. 500.565, ogólnie zł. 
384.608.

Budżet ten w niedługim czasie, wej­
dzie pod obrady Rady powiatowej.

X NOWE WŁADZE PZZPP. I H. W 
tych dniach odbyło się walne doroczne 
zebranie członków Polskiego Związku 
zawodowego pracowników przemysło­
wych i handlowych oddział w Zawier­
ciu. Po złożeniu poszczególnych spra­
wozdań i udzieleniu staremu zarządowi 
absolutorium dokonano wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli pp.: 
prezes — Jan Tomczykiewicz, wicepre­
zes — S. Mietrz, sekretarz — Włady­
sław Wójcik, skarbnik — Leon Wieder, 
gospodarz — Kazimierz Jach; człanko- 
wie zarządu pp.: T-mczyk i Piotr . Ci­
sowski. Pod koniec obrania załatwiono 
szereg spraw organizacyjnych i bieżą­
cych.
:X ZMIANY W KKO? Od dłuższego ............. ........
czasu lansowane są w mieście uporczy- 1-222.222.22 zł..

we pogłoski, jakoby w niedługim czasie 
miały nastąpić zmiany w zarządzie Ko­
munalnej Kasy Oszczędności powiatu 
■Zawierciańskiego. Co jest prawdy w tej 
pogłosce pokaże najbliższa przyszłość.

X SĄD OKRĘGOWY W ZAWIERCIU. 
Wczoraj zjechał Sąd okręgowy w Sos­
nowcu na sesję wyjazdową do Zawier­
cia. Sąd rozpatrzy szereg ważniejszych 
spraw z terenu Zawiercia i .powiatu Za­
wierciańskiego.

MAŁŻEŃSTWO LIND3ERG0WIE W TRYPOLISIE
Odbywający podróż samolotem państwo Lindbergowie przybyli do Trypolisu, gdzie ptzyi- 

mował ich marsz. Balbo, gubernator Libii.

A SPORT A
Z walnego zebrania PZPN.

Dąb pozostaje w Lidze
W ub. sobotę i niedzielę odbywały się w 

Warszawie obrady walnego zebrania PZPN.
M. in. wniosek zarządu PZPN o zmianę sy­

stemu rozgrywek o wejście do Ligi przez po­
dział na lata parzyste i nieparzyste został od­
rzucony. Za wnioskiem tym opowiedziało się 
170 głosów, a przeciwko 100, nie było zatem 
większości kwalifikowanej.

Sprawę zmiany granic okręgu kieleckiego 
oraz inne z tym związane kwestie sporne u- 
chwalomo powierzyć specjalnej komisji, któ­
ra do 1 maja rb. ma opracować odpowiednie 
wnioski. Do komisji tej weszli przedstawicie­
le Warszawy, Kielc, Śląska, Krakowa i PZPN.

Najważniejszą sprawą, która najbardziej 
interesowała szerszą opinię sportową, była 
głośna afera Dębu, który za usiłowanie prze­
kupstwa został "wykluczony z Ligi. Dyskusja 
nad tą sprawą trwała pełne trzy godziny i ob­
fitowała w nader dramatyczne momenty. O- 
statecznie uwzględniono wprawdzie odwoła­
nie Dębu, ale zdecydowano jednocześnie, że 
przewinienie nie może mu ujść płazem i wy­
brano specjalną-komisję dla wydania wyroku.

Komisja ta zdecydowała zawieszenie ligo­
wej drużyny Dębu do 15 sierpnia, co jest za­
tem równoznaczne z faktycznym usunięciem 
Dębu z Ligi. Wyrok pierwotny został jednak 
złagodzony w ten sposób, że Dąb nie musi 
być skreślony z PZPN-u, gracze jego mogą 
grać, a na jesieni drużyna może brać udział 
w mistrzostwach ligi śląskiej.

Wybory do władz, których kadencja ma

trwać 3 lata, dały wynik następujący: prezes 
— płk. Glabisz, wiceprezesi — płk. żołędziow- 
sld, mjr. Kaciuikiewicz, inż. Przeworski, mjr. 
Jachec., sekretarz — kpt. Gawroński, zastępca 
p. Wilczyński, skarbnik — kpt. Nikolski, za­
stępca p. Werner, kapitan związkowy p. Ka­
łuża, referent zagraniczny inż. J. Grabowski, 
zastępca p. Mallow, kronikarz inż. Merliński, 
referent wyszkolenia inż. Kuchar, zastępca p. 
Herman.

Wydział gier i dyscypliny pp. Kruk, Pie­
trzykowski, Błazałek, Mosiński, Hamburger, 
Krasowski, Bergtal, Szypulski i Śliwon.

Wydział spraw sędziowskich — pp. Frank, 
Dąbrowski, Krukowski, Mosiński i Kafliński.

Komisja rewizyjna — płk. Rudolf (przewo­
dniczący), Rokita, Sznajder, Żółtaszek, Ko­
nopka.

Delegaci do ZZ — płk. Rudolf i mjr Jacheć. 
Zmiany są dość duże.

Polska — Austria 15:1
Mecz bokserski z Austrią rozegrany w nie­

dzielę w Łodzi zakończył się generalnym zwy­
cięstwem Polaków, którzy oddali tylko i pkt. 
za remis Spodenkiewicza. Gdyby walczył Czor 
tek, mecz był by zapewne wygrany 16:0.

Należy jednak pamiętać, że Austria nie sta 
nowi dziś żadnej klasy pięściarskiej i zwycię­
stwo nad nią nie ma tej wartości, co np. le- 
mis z Niemcami.

GOSPODARCZE
... ....... - J

WALNE ZEBRANIE 
akcjonariuszy Banku Polskiego

W ub. czwartek odbyło się w War­
szawie doroczne walne zebranie ak- 
cjonariuszów Banku Polskiego pod 
przewodnictwem prezesa banku p. 
Władysława Byrki.

W zebraniu wzięło udział 112 akcjo- 
nariuszów, reprezentujących 302.250 
akicyj imiennych.

Zebranie zatwierdzało jednomyślnie 
przedłożone mu sprawozdanie za rok 
1936 wraz z bilansem ostatecznym 
oraz rachunkiem zysków i strat, jak 
również proponowany przez radę po­
dział zydków-

Uchwalona dywidenda w wysokości 
8 zł. od jednej akcji 100-złotowej ma 
być spłacona, począwszy od dnia 19 
lutego 1937 r.

Na akcje 2-igiej emisji, które do dn. 
10 czerwca 1936 r- pozostawały w rę­
kach skarbu państwa, przypadapaństwa, przypada 

co stan owi 8 proc, od

50 milionów zł. do 20 kwietnia 1936 r., 
t.j. od dnia ogłoszenia ustawy, za­
twierdzającej zmiany statutu Banku 
Poldkieigo> a m. in- obniżenie kapitału 
zakładowego.

W tyyniku dokonanych wyborów, na 
następny okres 3-łetni, zostali wybra­
ni: członkami rady pp.: Wacław Fa­
jans, Władysław Demby, Feliks Ma­
liszewski i Kazimierz Papara, jako za­
stępcy członków rady wybrani zosta­
li na 1 rok ,p p.: Aleksander Ciszewska, 
Edward Natanson i Józelf Gliński.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. 
Władysława Heinricha, Antoniego Ol­
szewskiego, Włodzimierza Seydłitza, 
Leopolda Skulskiego i Jana Kucha- 
rzewskieigo, a jako zastępców członków 
komisji rewizyjnej pp. Emila Huiperta 
Stefana Bruuj i Stanisława Skoniecz- 
nago.

Kronika Olkuska 
Ofiara na szkołę 

W ULINIE
Zmarły niedawno w Warszawie ś. p. 

inż. Kazimierz Ostaszewski zapisał w 
testamencie dla szkoły powszechnej w 
Ulinie (pow. Miechowski) sumę 700 zł. 
w papierach procentowych. Wolę testa- 
tora wypełnił w tych dniach w imieniu 
spadkobierców inż. Zygmunt Ostaszew­
ski, zamieszkały w Katowicach (przy 
ul. Francuskiej 20), zakupując po po­
rozumieniu się z inspektorem szkolnym 
w Miechowie na potrzeby tej szkoły: 
6 map za cenę zł. 124, bibliotekę złożo­
ną z 200 z górą książek za 450 zł., oraz 
narzędzia do zajęć praktycznych za 
130 zł.

Należy zaznaczyć, że Ułina jest miej­
scowością, Upamiętnioną w pismach 
Marszałka Piłsudskiego w związku z 
przemarszem legionistów z Krzywopło- 
tów do Krakowa w listopadzie 1914 r. 
Obecnie w Ulinie buduje się gmach 
szkolny im. Marszałka Piłsudskiego.

Wielkie zainteresowanie
DEKLARACJĄ PUŁK. KOCA

Nadawane w r"'■■dzielę przez Polskie 
Radio program przemówienie płk. 
Koca wzbudziło żywe zainteresowanie 
wśród mieszkańców Olkusza. Tłumy pu­
bliczności gromadziły się w godzinach 
popołudniowych przed megafonem wy­
stawionym, na rynku przez zarząd miej­
ski. Oblężone były również głośniki ra­
diowe w lokalach publicznych i świetli­
cach organizacyjnych.

W dniu 22 bm. pojawiły się na uli­
cach miasta plakaty zawierające pełny 
tekst deklaracji płk. Koca.

Wyjazd delegatów
BEZROBOTNYCH GÓRNIKÓW 

Z BOLESŁAWIA DO WARSZAWY 
W dniu 22 bm. udała się do Kielc i 

Warszawy delegacja bezrobotnych gór­
ników z Bolesławia. Delegacja interwe­
niować będzie w stolicy w sprawie u- 
ruchomienia zatopionych kopalń galma- 
nu w Bolesławiu.

Wyjazd górników do Warszawy po­
przedziło uroczyste nabożeństwo w 
miejscowym "kościele parafialnym, w 
którym wzięła udział cała ludność 
osady.

Epilog zuchwałego
NAPADU BANDYCKIEGO

Niezwykle zuchwałego napadu ban­
dyckiego dokonano w dniu 23 lipca ub.r. 
na szosie między Ogrodzieńcem a wsią 
Mitręgi na powracających furmankami 
z Zagłębiu kilku okolicznych gospoda­
rzy.

Bandyci pod grozą browningów, zra­
bowali przejeżdżającym 24 złote.

Oskarżony o zorganizowanie napadu 
Jan Rygalik z Jęzora k. Niwki, zawo­
dowy złodziej, kilkakrotnie karany, od­
powiadał wczoraj przed Sądem okręgo­
wym w Sosnowcu na sesji wyjazdowej 
w Olkuszu.

W wyniku przewodu sądowego Jan 
Rygalik został skazany na 10 lat wię­
zienia.
X NA WYJAZD DO BELGII. W związ­
ku z rekrutacją bezrobotnych górników 
na wyjazd do Belgii w zarządzie miej­
skim w Olkuszu i w starostwie groma­
dzi się codziennie mnóstwo kandydatów 
na wyjazd.
X ZAPRZYSIĘŻENIE SOŁTYSÓW. W 
urzędzie gminnym w żarnowcu odbyło 
się wczoraj zaprzysiężenie nowo za­
twierdzonych sołtysów z terenu całej 
gminy.
X ROZWÓJ GMINNYCH KAS OSZ- 
CZĘDNOŚCIO - POŻYCZKOWYCH. — 
Założona niedawno w żarnowcu z kapi­
tału zakładowego 10.000 zł. udzielone­
go przez miejscową gminę, gminna Ka­
sa oszczędnościowo - pożyczkowa, wy­
kazuje w okresie sprawozdawczym. czy­
sty dochód w wysokości 1314 zł. Jak 
stąd wynika pożyteczna ta placówka 
ma przed sobą pełne perspektywy roz­
woju.
X WYSŁANI DO BEREZY. Władza 
bezpieczeństwa pow. Olkuskiego wysła­
ły do miejsca odosobnienia w Berezia 
3 mieszkańców Wolbromia: -Rajnsztaj- 
na Jakuba, Gardyłę Stanisława i Dydu­
cha Karola za uprawianie działalności 
wywrotowej szczególnie wśród bezro­
botnych z terenu Wolbromia i okolicy.
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POLSKI
NIKT NIE CHCE ZOSTAĆ 
KURATOREM STOWARZYSZENIA 1 
ŻYDOWSKIEGO ;

Profesor historii literatury polskiej 
na Uniwersytecie Stefana Batorego w 
Wilnie, p. Manfred Kridl, którego kan- | 
dydaturę wysunięto na kuratora Sto­
warzyszenia studenów żydów w Wilnie 
po dymisji prof. Siengalewicza, zrzekł 
się tej godności.

Ponieważ innych kandydatów na sta- 2 
nowisko kuratora Stowarzyszenia na- 1 
razie nie ma, zaś przepisy uniwersytec- ‘ 
kie przewidują zamknięcie organizacji c 
akademickiej nie posiadającej kuratora, 2 
Stowarzyszenie studentów żydów w o- 
becnej chwili znalazło się pod groźbą i 
rozwiązania.
CHÓR DANA I SZOWINIZM 
ŁOTEWSKI {

W Wilnie bawi w drodze z państw 
bałtyckich chór Dana. Chór doznał na f 
Łotwie entuzjastycznego przyjęcia, c 
zwłaszcza w Rydze powodzenie chóru t 
było bardzo wielkie. Inaczej natomiast c 
zachowały się łotewskie władze admani- t 
stracyjne wobec chóru Dana, gdy ten f 
przybył na występy do Dyneburga.

Władze administracyjne mianowicie ’ 
zapowiedziały organizatorowi imprezy, 1 
że śpiewakom polskim w Dyneburgu 
nie będzie wolno w żadnym razie biso­
wać. Po zakończeniu programu rozle­
gły się niemilknące oklaski i wołania 
„bis“. Podniecenie publiczności z każdą 
chwilą wzrastało, ponieważ śpiewacy 1 
nie reagowali na żądania publiczności. 
Wówczas przed spuszczoną kurtyną sta- 1 
nął organizator imprezy, oświadczając, * 
że władze administracyjne łotewskie za- ' 
broniły śpiewakom polskim bisować. 1

WTOREK, 23 LUTEGO
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 Ró­

żne melodie. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 
745 Dziennik poranny. 7.25 Muzyka tanećz- 
ną. 8.00 Audycja dla szkół. 11.30 Audycja dla 
szkół (dla dzieci młodszych). 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Koncert orkiestry repre­
zentacyjnej Kolejowego Przysposobienia Woj 
skowego pod dyr. J. Leszczyńskiego. _ 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 „Ogrodnik śląski" 
„Nawozy i nawożenie w ogrodzie w chwili o- 
becnej11 — pogadanka. 13.00 Koncert życzeń.
13.15 Muzyka lekka. 13.58 Wiadomości gieł­
dowe. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 1545 
Koncert ’ reklamowy. 15.35 Chwilka społeczna. 
15.40 Lekcja języka polskiego. 15.55 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Antoniego Szafranka. 
Akompaniuje Karol Szafranek. 16.15 „Skrzyń 
ka PKO.11 16.30 Koncert chóru męskiego — 
„Dzwon11 z Torunia. 17.00 „Dni powszednie 
państwa Kowalskich11 — powieść mówiona-
17.15 Pieśni Józefa Marxa w wyk. Anieli Szle-
mińskiej. 17.50 Monolog Teodora Bujnickiego 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 „Sport w 
miastach i miasteczkach11 — pogadanka. 18.20 
Skrzynka ogólna. 18.30 Nowele górnicze. 16.50 
Pogadanka aktualna. 19.00 „Dyskutujmy11: 
„Kino a młodzież11. 19.20 „Nitra — miła Ni* 
tra“ — audycja muzyczna. 20.00 Pogadanka 
muzyczna. 20.15 Koncert symfoniczny. •Trans­
misja z sali „Roma11 w Warszawie. W przer­
wie ok. godz. 21.00 Dziennik wieczorny i po­
gadanka aktualna. 22.30 „Król Duch w hali 
fabrycznej11 — (z pogranicza techniki i lite­
ratury) szkic literacki. 22.45 Muzyka tanecz­
ną Z dancinau w. KćżmsBaiSÓB.

Po tym oświadczeniu na sali rozległa 
się istna burza, która trwała blisko pół 1 
godziny. Zaczęto głośno protestować, J 
demonstrować a nawet łamać krzesła. '

Nie wiadomo do czego by doszło, gdy­
by nie samorzutna inicjatywa chóru 
Dana, który zaśpiewał na własną odpó- 1 
wiedzialność jedną piosenkę „Flisaków" ; 
Bezpośrednio po odśpiewaniu tej pio­
senki artyści polscy opuścili teatr i nie ' 
zwłocznie wyjechali do Polski.
20 ST. CIEPŁA W KRAKOWIE

W Krakowie zaznaczyło się znaczne 
podniesienie się temperatury, która do­
szła do 20 st. w słońcu i 8 st. C. w cie­
niu. Na ulicach miasta ukazali się ulicz- 1 
ni sprzedawcy z wiązkami pierwszych 
wiosennych kwiatów i bazi.
43 WNUCZKI NA POGRZEBIE 
100-LETNIEGO DZIADKA

W Dębnicy, pow. Gnieźnieński, zmarł 
w tych dniach 100-letni starzec Rataj­
czak. W pogrzebie jego wzięło udział 
6 synów, 5 córek i 43 wnuczków.
RABIN FAŁSZOWAŁ 
AKTY ŚLUBNE

W sądzie grodzkim w Warszawie wy­
znaczony był termin rozprawy prze- 
ciwko rabinowi Mendelsonowi oskarżo­
nemu o fałszowanie aktów ślubu. Po 
wykryciu afery przypuszczano, że rabin 
utrzymuje stosunki z bandą handlarzy 
żywym towarem, stwierdzono bowiem, 
że bezpośrednio po fikcyjnym ślubie 
małżeństwa wyjeżdżały za granicę. O- 
kazało się jednak, że w danym razie 
chodzi o nielegalną emigrację do Pale­
styny.

Jak wiadomo, każdy posiadacz certy­
fikatu na wyjazd do Palestyny.ma pra­
wo zabrać z sobą żonę i nieletnie dzieci. 
Przy pomocy fikcyjnych ślubów prze­
mycano młode żydówki do Palestyny, 
o czym wiedział rabin Mendelson i dla­
tego szedł na rękę petentom.

Oprócz rabina, na ławie oskarżonych 
zasiadł sekretarz gminy żydowskiej E- 
stersohn oraz dwie pary „małżeńskie , 
które nie zdążyły wyjechać. Proces fał­
szerzy został odroczony.
CZERWONA SOLIDARNOŚĆ

W tych dniach władze bezpieczeństwa 
aresztowały pięciu osobników (oczywi­
ście samych żydów w wieku od 18 do 
25 lat), którzy w dzielnicy północnej 
Warszawy zorganizowali akcję składko­
wą na rzecz pomocy Czerwcńiej Hisz­
pania. Dokonana rewizja ujawniła przy 
aresztowanych listy składkowe oraz 

z napisem: „Lista składek na

fundusz pomocy Czerwonej Hiszpanii" 
W czasie przedwstępnego śledztwa 

zdołano ustalić, iż kwestarze zebrane 
pieniądze przeważnie używali na własne 
potrzeby, zabawiając się ochoczo w to­
warzystwie wesołych niewiast w loikar 
lach rozrywkowych.

Gdy Anglia zrozumiała co jej grozi...
Po raz pierwszy może od wojny światowej 

rząd W. Brytanii, uchwalając nowe kredyty 
na zbrojenia w wysokości 400 milionów fun­
tów szt., dał wyraz zaniepokojeniu o bezpie­
czeństwo swojego kraju wobec nieustających 
zbrojeń III Rzeszy.

Po wojnie światowej W. Brytania, idąc za 
przykładem Francji i innych państw, stopnio­
wo redukowała siły zbrojne w dążeniu do usta 
bilizowanla pokoju i zmniejszenia naprężenia 
finansowego .które było głównym czynnikiem 
gospodarczym powikłań powojennych.

Układ morski zawarty w 1922 r. w Waszyn 
glonie unormował zbrojenia wielkich mo­
carstw morskich, w związku z czym W. Bry­
tania zdołała przeprowadzić bardzo znaczne 
oszczędności. Również siły powietrzne W. Bry 
tanii, które pod koniec wojny zajmowały dru 
gie! miejsce w świecie —3.500 jednostek, za-

NA KANWIE

Wystraszona czkawka

Kto był wynalazcą fotografii

Czy panowie Abrani Rajchleben i Izaak | Wczoraj ciągnąłem sobie losy, kto z nas ma 
Kamasznik mogą się kochać?

Nie! Nie mogą! Albowiem p. Rajchleben 
ma sklep z męską konfekcją, a tóż obok, w 
tym samym domu, ma taki sam sklep p. Ka­
masznik, który psuje konkurentowi ceny, 
klientów i krew.

Gdy pan R. wystawi nowy wzór koszuli i 
napisze cenę 5 zł. 75 gr. to pan K. natych­
miast wystawia taką samą koszulę i pisze 
5 zł. 65 gr.

Jasnym więc jest, że o miłości pomiędzy 
wyżej wymienionymi panami mowy być nie 
może. Wprost przeciwnie. Pan R. na widok 
swego sąsiada dostaje nerwowej wysypki, a 
pan K. na widok pana R. łapie tak nerwowa 
czkawka, że choć trzech subiektów go stra­
szy, nic nie pomaga.

I oto pewnego razu p. Rajchleben stracił 
cierpliwość i udał się wprost do swego są­
siada.

— Panie K. —- oświadczył. — Dla nas 
dwóch nie ma miejsca na tym świecie. Jak 
będziem ze sobą konkurować i ciągle obniżać 
ceny, to zdechniemy z głodu. I ja sobie wczo­
raj pomyślałem. Po co mamy zdechnąć we 
dwójkę? Wystarczy, że zdechnie jeden.

— Bardzo dobra myśl — uśmiechnął się 
ironicznie p. Kamasznik. — Najwyższy czas 
żeby pan już umarłeś. Tylko nie rozumiem 
na co pan czeka? Nie odkładaj do jutra, co 
możesz zrobić dziś.

Na lewy policzek p. R. wyskoczyła nerwowa 
wysypka, ale opanował się i powiedział spo­
kojnie:

— Kochany panie K. Niestety ja nie umrę!

W roku bieżącym świat cały obchodzi set­
ną rocznicę wynalezienia fotografii. Powszech 
nie utarło się zdanie, że wynalazcą jej był 
Daguerre, od nazwiska którego pochodzi też 
nazwa „dagerotypia", która jest jedną z faz 
fotografowania. Należałoby jednak sprosto­
wać niesprawiedliwość, którą jest pominięcie 
prawdziwego wynalazcy zasady fotografii, 
Niepce‘a. W swej przeogromnej naiwności po­
wierzył Niepce tajemnicę fotografii praktycz­
niejszemu Daguerre‘owi.

Józef Nicefor Niepce urodził się dnia 7 
marca 1765 r. w Chalons-sur-Saone, gdzie 
ojciec jego piastował godność egzekutora po­
datkowego. Młody Niepce był doskonałym o- 
ficerem, ale po kampanii italskiej musiał zre­
zygnować z kariery wojskowej z powodu osła­
bienia wzroku. Niepce był bogaty, wykształ­
cony i mógł spędzić życie na nieróbstwie. 
Pasjonował się jednak poszukiwaniami nauko­
wymi, którym poświęcił się z samozaparciem 
aby potem umrzeć w 68 roku życia w kom­
pletnej nędzy. Początkowo pracował nad me­
chaniką, potem zaś przerzucił się na chemię, 
starając się ulepszyć istniejącą już od kilku 
lat litografię. Wynalazł sposób utrwalania ry­
sunku za pomocą światła.

W tym samym okresie pracował nad zbli­
żoną dziedziną malarz i dekorator teatralny,

Nazwiska wesołych kwestarzy, ze 
względu do dobro dotyczącego się śledz­
twa, trzymane są w tajemnicy.
14-LETNI CHŁOPCY 
W DRODZE DO HISZPANII...

Na dworcu w Jarosławiu zatrzymano

jęły szóste miejsce. Armia zawodowa, która 
nigdy nie była zbyt liczna, została zreduko­
wana o 24 bataliony piechoty, 9 pułków ka­
walerii i 61 baterie artylerii. Dzięki tym re­
dukcjom globalna suma wydatków wojen­
nych, która w r. 1925 wynosiła jeszcze 110 
milionów f. szt., spadła w r. 1932 do wysoko­
ści 89 mik f. szt.

Od r. 1922 siły powietrzne Anglii zaczęły 
powoli wzrastać, ale program rozbudowy lot- 
nitwa ulegał stale odraczaniu. W r. 1930 no­
wa konferencja morska, tym razem w Londy­
nie, rozciągnęła ograniczenia zbrojeń mor­
skich na krążowniki, kontrtorpedowce i łodzie 
podwodne. Wkrótce, na skutek powikłań w po 
lityce międzynarodowej, opinia publiczna An­
glii zaczęła domagać się zwiększenia zbrojeń 
rząd jednak nie czynił w tym kierunku żad­
nych kroków, ufając w rezultaty konferencji 

zejść z tego świata. I wypadło na pana. Za 
chwilę pan umrzesz.

To powiedziawszy, pan R. wyciągnął z kie­
szeni rewolwer.

— Pisz pan testament, tylko prędko. Zo­
stawiłem samego subiekta w sklepie i nie 
mam czasu się z panem bawić.

P. Kamasznik na widok skierowanej na nie­
go lufy rewolweru zbladł jak płótno i dostał 
czkawki.

— Ip... ip... — trząsł się duszony czkawką. 
Aj, ja się duszę! Ip... ip... Przestrasz

mnie pan!
P. Rajchleben, nie spodziewając się takiego 

obrotu sprawy, i widząc, że konkurent się du­
si, zmieszał się i nie wiedział co robić.

— Ip... p... ip... — czkał coraz mocniej pan 
Kamasznik — Przestrasz mnie pan!

— Przestrasz i przestrasz! denerwował się 
P. R.

Jak przestraszyć? Przecież wywijam z re­
wolwerem! Co można więcej? Przecież pan 
ze strachu dostałeś czkawki! A teraz go 
strasz, żeby przeszło.

Wreszcie widząc, że czkawka nie ustaje p. 
Rejchleben wycelował 
P. Kamasznik zemdlał.

Huk ściągnął sąsiadów i przechodniów, re­
wolwer, który się okazał zwykłym strasza­
kiem, zatrzymano, a p. R. w jakiś czas po 
tym stanął przed sądem oskarżony o groźby 
karalne. Tłumaczył się, że miał z konkuren­
tem zwykłą sprzeczkę, a straszak wyjął, że­
by wystraszyć czkawkę.

50 zł. grzywny — zawyrokował sąd.

sufit i wystrzelił.

niepozbawiony talentu Ludwik Jakub Mande 
Daguerre, urodzony w Cormeilles:. Malarz ten 
był typem karierowicza. Dowiedział się o pra­
cach Niepce‘a i zaproponował mu spółkę. 
Naiwny Niepce powierzył sprytnemu mala­
rzowi swoją tajemnicę wraz z wszystkimi jej 
szczegółami, a Daguerre bynajmniej nie od­
płacił mu wzajemnością, zachowując dla siebie 
zasadę swojego wynalazku, polegającego na 
chwytaniu obrazów na płytę, ale bez utrwale­
nia. Założono spółkę Niepce-Daguenre.

Gdy było już bardzo blisko triumfu, Niep­
ce umarł z wyczerpania 5 lipca 1835 roku. 
Pozbawiony skrupułów Daguerre wykorzystał 
sytuację, zmuszając niemniej naiwnego i łat­
wowiernego od ojca syna Niepce‘a do zmiany 
umowy w takim sensie, że Daguerre został 
faktycznym właścicielem wynalazku. W prze­
ciwieństwie do swego wspólnika Daguerre u- 
marł w roku 1851, otoczony czcią i poważa­
niem. Nazwisko jego stało się synonimem 
wynalazku. Daguerre stał się dla Niepce‘a 
tym, czym stał się Asnerigo Vespucci dla 
Krzysztofa Kolumba.

Dopiero sto lat po śmierci Józefa Nicefora 
Niepce, w roku 1933, oddano mu należny hołd 
i naprawiono częściowo krzywdę- wznosząc 
pomnik w jego rodzinnym mieście Chalons- 
sur-Saone.

dwóch 14-letmch chłopców z Warszawy, 
Henryka Banasiaka i Wacława Krzysz­
tofika, którzy uciekli z domu, aby wziąć 
udriał w wojnie hiszpańskiej po stroni9 
wojsk narodowych. Obu ujęto pod za­
rzutem jazdy pociągiem bez biletu.

rozbrojeniowej, która odbyła się w r. 1932 
Dopiero w 1934 r. szereg poważnych powi­
kłań na arenie polityki międzynarodowej, jak 
nieudana interwencja Ligi Narodów w Mand­
żurii i powstanie III Reszy narodowo-socjali- 
stycznej zmusiły rząd angielski do postawie­
nia sprawy zbrojeń na porządku dziennym. 1 
marca 1935 r., na dwa tygodnie przed dekre­
tem kanclerza Rzeszy ó powszechnej służbie 
wojskowej, rząd angielski przeprowadził pro­
gram szybkich zbrojeń.

Zwrotnym punktem w programie zbrojeń 
angielskich stała się wojna włosko-abisyńska. 
Anglia, która w obronie swych interesów, 
skoncentrowała w październiku 1935 r. na 
morzu śródziemnym gros floty, stanąwszy 
wobec najbardziej nowoczesnych i doskonała 
zaopatrzonych jednostek morskich Italii, zro­
zumiała nagle, że jej siły morskie są niewy­
starczające. Być może, że ówczesna koncen­
tracja floty W. Brytanii, największa koncen­
tracja morska w dziejach świata, zapobiegła 
wojnie światowej, dla Anglii miała ona jed­
nak znaczenie eksperymentu, który wykazał 
dowodnie, zarówno rządowi jak i opinii pu­
blicznej, że trzeba się zbroić i to od a do zet.

Zajęcie strefy nadreńskiej przez wojska 
niemieckie, bezużyteczność sankcji wobec 
Italii, zbliżenie między Italią i Rzeszą, przy­
mierze Niemiec z Japonią, ostatecznie otwo­
rzyły Angii oczy na niebezpieczeństwo dal­
szej zwłoki w dozbrojeniu się.

Ostatnio uchwalony kredyt 400 milionów f. 
szt. na cele obrony W. Brytanii obejmują 
zbrojenia na morzu, w powietrzu i na lądzie- 
Obecny stan sił morskich W. Brytanii wyraża 
się w ogólnej liczbie 1.294.990 ton. Od czasu 
wojny załogi floty wojennej zostały powię­
kszone o 6.000 ludzi. Na poszczególne katego­
rie okrętów przypadają w Anglii następujące 
cyfry: 15 pancerników, 5 lotniskowców, 56 
krążowników, 173 kontrtorpedowce i 57 łodzi 
podwodnych. Ilość krążowników ma ulec po­
większeniu o 14 jednostek, ponadto cała flota 
bojowa zostanie zmodernizowana. Armia lądo­
wa ulega stopniowej mechanizacji. Osiem 
pułków kawalerii zostało zmechanizowanych, 
ponadto formuje się dywizja zmotoryzowana. 
Cała artyleria jest zmotoryzowana i zaopa­
trzona w najnowsze działa. W ciągu jednego 
roku budżet na armię lądową został powię­
kszony o przeszło 12 i pół miliona funtów szt.

Główne jednak wysiłki rządu angielskiego 
idą w kierunku powiększenia sił powietrznych 

W kwietniu 1935 r. lotnictwo wojenne me­
tropolii angielskiej składało się z 53 eskadr, 
tj. z 580 aparatów liniowych. W programie 
który ma być wykonany na 31 marca 1937 r„ 
przewidziane jest powiększenie floty powietrz 
nej do 129 eskadr, tj. do liczby 1750 aparatów 
liniowych. Ponadto flota „kolonialna11 licząca 
obecnie 25 eskadr, ma być do 1939 r. powię­
kszona o 12 eskadr.

PROGRAM RADIOWY
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POWÓDŹ NA WĘGRZECH
Powód £ nawiedziła nie tylko Amerykę. lecz również niektóre państwa Europy, m. in. Fran­

cję i Węgry. Oto skutki powodzi na Węgrzech.

Wygodę, czystość, bezpieczeństwo 

dają wam APARATY ELEKTRYCZNE 
gospodarstwa domowego.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

drobne" ogłoszenia
KUPNO

i SPRZEDAŻ

Komunikat
Z GIEŁDY PRACY

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura Fundu­
szu Pracy w Sosnowcu zgłasza wolne miejsca 
na wyjazd:

Nr. kol. 19-37 Potrzebny jest rządca rybak 
do prowadzenia do 120-morgowego gospodar­
stw*  rybnego. Warunki: procent od połowu, 
30 zł. pensji, ordynaria i mieszkanie. Szczegó­
łowe warunki do omówienia.

Nr’, kol. 20-37 Polski Zjednoczony Przemysł 
Kuśnierski w Starym Sączu poszukuje 1-go 
chemika farbiarza oraz jednego specjalisty 
do uszlachetniania skór futrzanych.

Nr. koi. 21-37 Do salonu mód potrzebna 
jest jedna samodzielna, wykwalifikowana mo- 
dystka w dziale kapeluszy damskich. Posada 
stała — do objęcia od zaraz. Warunki od u- 
mowy.

Nr. kol. 22-37 Do majątku Synkowicze po­
trzebny torfiarz oraz od 2—i pomocników, 
którzy od m-ca maja do czerwca będą zatrud­
nieni przy kopaniu torfu, w innych zaś mie­

siącach w rolnictwie lub gorzelni. Torfiarz o- 
trzyma: mieszkanie, opał, utrzymanie dla je­
dnej krowy, ziemię pod warzywa i ziemniaki. 
Za okres pracy w gospodarstwie: 91 kg żyta, 
16 kg jęczmienia oraz 6 zł. miesięcznie. Po­
mocnicy otrzymują ziemię pod ziemniaki i w 
zależności od wieku 43—75 kg żyta, 16 kg. 
jęczmienia i 6 zł. miesięcznie. Za torf zapła­
ta od 1 m. sześć, wykopanego, wysuszonego 
i ułożonego od umowy.

Nr. kol. 23-37 Do majątku Synkowicze po­
trzebny skotarz z 2 posyłkami (kobiety) do 
dojenia krów. Warunki w-g umowy zbiorowej.

Nr. kol. 24-37 Do majątku Synkowicze po­
trzebny fornal z 2 posyłkami. Warunki w-g 
umowy zbiorowej.

Nr. kol. 25-37 Do majątku Synkowicze po­
trzeba 8 robotnic rolnych sezonowych. Wa­
runki: utrzymanie i pensja. Praca od 12 do 
15 maja 1937 r.

Oferty wraz z odpisami świadectw, życio­
rysem i referencjami kierować do Ekspozytu­
ry Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy w 
Sosnowcu przy ul. Zakręt 7, pokój nr. 2.

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje- 
dyfcze. gotowe : na 
zamówienie. Nowocze­
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na doged- 
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy­
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. — 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 508

SPRZEDAM 
sklep z powodu wyjaz­
du. Wiadomość „Ku­
rier Zachodni11. 774

3 PARCELE 
budowlane od 519 m. 
do 657 mtr. zatwierdzo 
no. przy ulicy Królew­
skiej (front południo­
wy); oraz dom nowy 
czynszowy dwupiętro 
wy 24 ubikacje, skana­
lizowany sprzedam za­
raz gosppdarz. Moniu­
szki 2-a. 745

DO WYNAJĘCIA
3 potkoje z kuchnią od 
gospodarza w starym 
domu. Wiadomość Ma­
riacka 10. 773

POSADY 
i PRACE

LOKALE

DO WYNAJĘCIA 
w domu przy ul. Ma­
riackiej w Sosnowcu, 
2 pokoje z . kuchnią i 3 
pokoje z kuchnią, z 
wszelkimi wygodami 
Wiadomość tel. 610-72.

741

SŁUŻĄCA 
do wszystkiego z do­
brymi świadectwami 
przyjmie służbę — w 
chrześcijańskim domu 
od 1 marca. Zgłosze­
nia ■ do Administracji 
pod „H“ 776

POTRZEBNA 
nauczycielka (absol­
wentka) do przygoto­
wania uczenicy do 8 kl. 
gimnazjalnej z utrzy­
maniem. Wiainmość w 
Administracji. 783

OGŁOSZENIE
■ Zgodnie z aut. 50 i&aporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 

lutego 1928 r. o prawie budowlanym i zabudowaniu osiedli (Dz. Ust. R. 1’. 
Nr. 23 poz. 202) wraz z późniejszymi zmianami, podaję (Jo wiadomości, że 
sporządzony ogólny plan, zabudowania miasta Będzina, uchwalony został 
przez Radę Miejską w dniu 15 lutego 1957 r., na podstawie art. 29 wyżej 
wymi e niomego ro zp ar z ądzenia..

Plan obejmuje obszar całego miasta Będzina, którego granice opisane 
zostały w ogłoszeniu o przystąpieniu do sporządzania planu (Kielecki Dzień 
nik Wojewódzki z dnia 51 paź karnika 1935 r. Nr. 26 str*  500)-

iPlan ten wyłożony będzie do publicznego przeglądu na okres 4 tygodni 
tó jest ód 1 marca do 23 marca rb. w biurze Zarządu Miejskiego w Będzi­
nie przy ml- Kołłątaja 44 (Wydział Droigowo-Budowlany, II piętro) w godzi­
nach oŚ' 10 do 12-ej z wyjątkom niedziel i świąt.

W okresie następnych dwu tygodni po upływie okresu wyłożenia pła­
tni,’if.j. w terminie od 50 marca do 13 kwietnia r. b. włącznie mogą być na 
podstawie art. 31 cytowanego rozipcrządzeuia, zgłaszane w Zarządzie Miej­
skim zarzuty przeciw temu planowi.
Będzin, dnia 24 lutego 1937 r. Prezydent Miasta: (—) A. Izydorczyk

PODRÓŻ POŚLUBNA
Konduktor do młodej pary, odbywającej po­

dróż poślubną:
-- - Bardzo państwa przepraszam, ale nasz 

pociąg stoi już od dwóch godzin na ostatniej

JESTEŚMY 
3EDNE3KRWI 
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
POLSKIE ZA GRANICA

OGRODNIK 
samotny, poszukuje za 
jęcia na stałe lub do­
rywczo. Makuchowski, 
Sosnowiec, Okrzei 26.

744

PIERWSZORZĘDNA 
pracownia sukien, o- 
kryć damskich i dzie­
cięcych Władysławy 
Łobodzińskiej w So­
snowcu — wykonuje 

wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 
krawiectwa damskie­
go w-g najnowszych 
żurnali paryskich. Z 
dniem 1 stycznia 1937 
r. została przeniesio­
na z ul. Małachow­
skiego 24 na ul. Kołłą­
taja 1-b, róg Dębliń­
skiej. 699

KORCOWE 
wypłaca Kółko Rj’iu- 
cze Gzichowskie kwita­
mi na węgiel, ważnymi 
tylko do 31 marca rb.

779

1’RZYBŁĄKANĄ 
suczkę czarną można 
odebrać. Sosnowiec — 
Wronia 14, W. Kociń- 
ski. 77-i

Różne
WAŻNE

dla prowincji. Zamie­
nię 5-cio lampową e- 
kradynę Marconiego do 
anody na dwuspręży- 
nowy patefon. Wiado­
mość: Modrzejowska
30 m. 50 77S

KRAWCOWA 
szyje wszystko, poszu­
kuje pracy po domach 
lub do pracowni. Wia- 
6 mość w Administra­
cji. ’«5

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

DOWÓD
osc’ .st wydany przez 
magistrat Kowla skra 
dziono Bergel Dawid 
Mojsze. 772

♦
KINO 
„Paiate 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

♦

MARTA EGGERTH
pierwszy raz w przebojowym filmie 
produkcji londyńskiej p. t.

Czarujące oczy
W roli męskiej ulubieniec publiczności

PHILIPS HOLMES
POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 5.30

I KINO „ZAGŁĘBIE**  I dziś
Największy film muzyczny światowej produkcji nagrodzony na między­

narodowej wystawie w Wenecji

OSTATNI AKORD -“F 
IX Symfonia Beethovena wykonana przez słynną orkiestrę Filharmonii.

Wiedeńskiej 
W rolach głównych: WILLY BIRGIEL, LILL DAGOVER, MARIA v. TOSNA- 
DY i milutki PIOTRUŚ BOSSĘ Początek seansu o godz. 17.30

SOSNOWIEC — 
Tel. 61064. 

Administracja:
nettem uh

■ od godz.
Rękopisów

Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
Skrytka pocztowa 62. 
Piłsudskiego 4. Tel. 61073 
naczelny przyjmuje 
11 — 1 i od b — ?. 
redakcja nie zwraca. j

.2 Wiersz milimetrowy jedno lamowy: u a 1-ej strunie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
§ w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 mm.; w niedziele 

“gji święta 25°Zo drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy drnk oraz przestrzega- 
O nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA, 
j Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

50 drobnych ogł, 20 zL 
20 drobnych ogk 13.00 zL 
10 drobnych ogi. 7.00 zL 
5 drobnych ogŁ 4.00 zl.

Za każdy wyraz dodatków y u- . - p

Wiials,Mitra Muter
BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego—KIELCE, Sienkiewicza 43 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Koraaszewskiego. — SlRZEftilaSZlcE,- księgarnia W. Bagińskiej. _  ZA­
WIERCIE, 3-gb Maja 29. — ZĄBKOWICE, Kiosk p. Krupy. — ŻARKI, rr. Cacoń. — MYSZKÓW, kioss St. Jaworskiego. — PILICA, 
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączka.

SEKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO11 W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO A — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI.


